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RZAD W ROLI KAMIĘ- 
NICZNIKA. * 


| Chce eksmitować urzędników 
z budynków rządowych. 
| Z Warszawy donoszą: 
| Na wczorajszem posiedzeniu sejmo- 
| wej komisji administracyjnej, w sprawie 
| projektu ustawy o eksmisji w drodze ad 
| ministracyjnej urzędników z budynków 
rządowych przewodniczący zakomuniko 
| wał, iż komisja payen większością 
| ślasów zajęła wobec tego projektu rzą- 
owego stanowisko negatywne, nato- 
miast rada ministrów jednomyślnie ue 
chwaliła domagać się przeprowadzenia 
tej ustawy w sejmie w myśl uchwały ko 
misji administracyjnej, wobec czego prze 
$ wodniczący, jako referent, do tego ży- 
i czenia się zastosuje. 


; Przyśpieszone tempo 
śledztwa 


skróci męki odsiadujących areszt 
prewencyiny. Hi 


Z Warszawy dónoszą nam: 

Komitet nadzwyczajnych delegatów 
ministra skarbu dó spraw oszczędnościo 
woó-organizacyjnych na posiedzeniu, ode 
bytem dnia 8-g0, bm. pòd przewodnie 
swem nadzwyczajnego komisarza ©- 
szczędnóościowe, wolewódy Moskalew- 
skiego, zajmował się przedstawionym 
_ brzez sen. prof. Makarówicza  prójók* 
tem nowelizacji ustawy-6 komisji kody- 
= Ūkacyiñėi, oraz zamierzeniami w:zakre- 
sie ustawodawstwa karnego, połączone 
mj z znacznem zmniejszeniem kosztów 
więziennictwa. Przyjęto zasadę 'rozszó- 
i rzenia na cały obszar państwa lnstytu- 
cji warunkówego żawieszenia wykó» 
hania kary, stósowanegó już z pomyśl- 
hemi wynikami w okręgach sądów ape- 
lacyjnych warszawskiego i lubelskiego, 
przyjęto dalej zasadę retorny Iństytucii 
warunkowego odroczenia reszty kary; 
wreszcie zajmowano śię sprawą zmia- 
ny obowiązujących w poszczególnych 
dzielnicach ustaw postępowania karhe- 
ko cćlemi zastąpienia kompletów. mnga 
"cych dla pewnej katégórji spraw kar- 
luych przez sędziów jednostkowych, a 
zarazem przyśpieszenia prówadzsnia 
śledztwa | skrócenia w łan sposób cza- 

su trwania aresztu śledczego. 


"> 


= Nowa ofensywa Abd-el- 
| Krima. | 


poważnie niepokoi francuską 
opinię publiczną. 
IA rd RAA - Paryż, 4 marca. 
W ubiegłą sobotę Abd-el-Krim. roz- 
| Bóczął ofenzywę przeciwko oddziałom z 
ułejscowości Mtuja, które go zdradziły. 
Dotychczas brak jeszcze informacji 
o dokładnej liczbie rannych į zabitych. 
Wiadomości, podawane przez źródła 
walki, są niedokładne | stale prosto» 
e, 
Francuską opinia publiczna jest po- 
wążnie zaniepokojona. 
p Fomimó bowiem wiadomości 6 zmniej 
= Szeniu się sił liczebhych Abd-el-Krima. 
nadcliodza obecnie ujące depesze 
0 zwycieskich ofenzywach wojsk maro. 
kańskict. kij 
0 Londyg, 4 marca. 
'Reuterzdonosi z Tangeru, że. ostrzeli 
anie Tetuanu przez artyler: 


| WYDANIE PORANNE. | 
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W marcu się nie rozstrzygnie! 


„Odłóżmy targi 
do września! 
zaproponuje Chamberlain 
w Genewie. 
Berlin, 4 marca 

Delegacja niemiecka za zgromadze- 
nie ligi narodów w Genewie wyjeżdża 
jutro wieczorem. 

W niedzielę rano oczekiwany jest w 
Genewie przyjazd Brianda | Chamberla 
ina. Tego samego dnła odbędą się nara- 
dy niemieckich, angielskich | francus- 
kich delegatów. 

Przypuszczają, że Brland oficjalnie 
przedstawi kandydaturę Polski. Chaim- 
berlain prawdopodobnie weźmie na Sie- 
bie rolę pośrednika. 


Według przypuszczeń zwróci się on 4 


do obydwu stron z prośbą, by nie przyj» 
moówały ostatecznych decyzjł | sprawę 
tę rozwiązały tak, jak nakazuje duch 
paktów locarneńskich. a) j 
Kompromis, jaki przedłoży Chamber 
lan, najprawdopodobniej doprowadzi do 
tego, że niemcy pówstrzymają się od za 
sadniczych sprzeciwów w sprawie po- 
większenia liczby członków rady ligi na 
rodów. ! niit 
Ostateczna decyzja co do rózszerze» 
nia rady ligi narodów zostanie odłożona 
według przypuszczeń, do września. 


Londyn, 4 marca 

| WCZORAJSZA DYSKUSJA W. PAR- 
LAMENCIE TRWAŁA OD GODZ. 4 
DO 8 WIECZOREM. ZAKOŃCZYŁA 
SIĘ BEZ GŁÓSOWANIA, GDYŻ LA» 
BOUR PARTY ZADOWOLIŁA SIĘ ZA 
PEWNIENIEM, ŻE CHAMBERLAIN 
ZASTOSUJE SIĘ DO DECYZJI, PO- 
WZIĘTEJ PRZEZ GABINET. 


w sprawie przyz 


stnieje tendencja odwleczenia do jesieni decyzji 
nania Polsce miejsca w radzie 


Ligi narodów. 


„Kompromis“ niemiecki 


jest odwieczeniem sprawy palą- 
kej ad calendas graecas. 


Berlin, 4 niarca 
Polska Agencja Telegraflczna. 

Wedłuz informacji kół miarodajuych 
posiedzenie rady ministrów Rzeszy, 
przewidziane przed wyjazdem delega- 
tów niemieckich. nie odbędzie się, a ty 
2 powodu jednomyślności gabinetu co 
do wytycznych postępowania rządu w 
Genewie. 

Konferencja przedwstępna między 
delegacją niemiecką a delegacjami fran- 
cuską i angielską. ma się odbyć w nie- 
dzielę, decyzja zaś w sprawie składu 
rady Ligi narodów musi zapaść — we- 
dług opinii delezatów niemieckich — naj 
SGŻN(E| W poniedziałek, ponieważ Niem- 
cy muszą zawczasu wiedzieć, co nastą- 


| SR 
Jak zapewniają dalej, w tychże ko- 
łach miarodajnych, Niemcy nie myślą 
wiązać się podczas sesji marcowej w ja 
kikólwiek sposób. Zaproponują one ze 
swej strony jednak taki kompromis, na 
jaki mogą, się zgodzić, a mianowicie. u- 
stanowienie komitetu, który zastanowi 
się nad ewentualną koniecznością roz- 
szerzenia rady ligi, tle wcześniej jednak 
jak czas sesji jesłennef. ` 
ząd Rzeszy nie widzi różticy w ue 
dzieleniu miejsca stałego czy niestałe- 
ga. : 


Szwecja nie zmieni Stano : 


wiska. 


Londyn, 4 marca. 
` „Daliliy Telegraph", pisząc na temat 
rozszerzenia rady ligi, stwierdza, że 
Szwecja w żadnym razie mle zmieni raz 
zajętego stanowiska, 


Delegat Japonji ma wolną 
|" „rękę. 


Londyn, 4 marca 
Reuter donosi, że rząd japoński u- 


W dekleracji swej bn dyon chwalił na posiedzeniu gabinetu udzielić 
łów stwierdza, że według opini lzby| Var. Ishil wolnej ręki,w sprawie rozsze- 
marcowa sesja Ligi narodów zwołaną | TZónia rady Ligi. 


została specjalnie I jedynie dla przyjęcia 


| Niemiec w poczet członków rady, dla. |leżat iapoński będzie głosował z więk- 


W Tokio panuje przekonanie, że de- 


tego 6 przyjęciu innych jeszcze państw | SZOŚCIA. 


nie może być mowy» g 
_ Deklarację podpisał Lloyd George i 
kilku wybitnych liberałów. = =- / 
zamieszcza artykuł 
lorda (irey'a. 


Autór artykułu rozróżnia istnienie 
dwuch poglądów na sprawę zwiększe* 
nia liczby stałych miejsc w radzie Ligi: 
za I przeciwko dalszemu, poza Niemca. 
mi, rozszerzeniu skłądu rady. 


Ten drugi pogląd, zdaniem 


Prasa dzisiejsza 


lorda 


rifenów |Qrey'a jest bardziej uzasadniony, a przy 


Ciągnie się bez przerwy i trwało. w dniu tem poparty argumentami najlepszego 


wczorajszym przez 'cały dzień. 


Wojska hiszpańskie przygotowują się 
EudŁo+ 


ataku. Atak hiszpańskiej legii ` 
tk, ipea taty odparty, Przednie stra 


służenia interesom samej Ligi, wskazu- 


jącym na potrzebę poddania śprzasv, u-. 


rzedniemu 1. bezstrónnemiu zbaczuiu. 
ord Grey dodaje wreszcie, że w tym 


e zmuszóne zóstały do ©0-| samym kleruńku ida głosy gtup pźrla« 


a ZR. -ido połączenia z główną |mentarnych, stronnictwa liberalnego i 


| „l Ogień artylezyjski 

|. NBBY ta Tałuań, zwrócony jest specjal. 
Al ule ża nat a 
ANIDA MI 


labour party, uznające wprawdzie znsa- 


rifónów, skdero-|dę dalszego powiększenia rady, lecz| 


sprzectwiające Się rozpetrywaniu tej 
sprawy na  zgrómiadzońiu specjalnem, 


e, powołanem w innym celu. 


Prasa amerykańska 


twierdzi, 

że Polska otrzyma już w marcu 
niestałe miejsce w radzie Ligi. 

Berlin, 4 marca, 
Kilka pism wczorajszych omawia in- 
formacje prasy amerykańskiej, według 
których po przyjęciu Niemiec do Ligi na 
rodów i przyznaniu im miejsca w radzie 
ta ostatnia ma zaproponować powiększe 
nie miejsc o jedno niestałe i przystąpić 
do wyborów, w rezultacie których owe 

miejsce niestałe otrzymać ma Polska. 
W razie zgody Niemiec na taką pros 
cedurę, sesja również ma wyrazić zgodę 
na natychmiastowe przyznanie niestałe 

go miejsca Polsce, 


Vandervelde przeciwko 
Polsce. 


Bruksela, 4 marca 

Vandervelde oświadczył w Izbie, ża 
jogo zdaniem powiększenie liczby sta- 
łych miejsc w Radzie musiałoby pocią: 
giiąć za sobą niebezpieczne zminiejsze- 
nie wpływu rady, Zbyt wielki liczebnie 
skład rady utrudniłby jej prowadzenie 
obrad. Minister dodał iż praznąłby mieć 
wolne ręce w Genewie i nie być obar- 
czonym kategorycznym mandatem | dla 
tego nie chce zajmować w tej sprawie 
stanowiska przed wyjazdem do Gene- 
wy. 


Skrzyński, Briand i Cham- 


berlain 
ladą razem do Genewy. 


Paryż, 4 marca 

JĘk tutejsza prasa donosi, ministro- 
wie Briand, Chamberlain 1 Skrzyński 
mają udać się do Genewy jednym pocią 
giem. Briandowi będzie towarzyszył Pa 
ul Boncour, który następnie obejmie kie 
rownictwo delegacji francuskiej, gdyż 
Briand powróci do Paryża przed koń- 
cem sesji. Razem z Briandem jedzie ró- 
wnięż Loucheur, senator Pams i Clau- 
del oraz sekretarz rady ambasadorów 
Massigli. 
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-Qsfra nofa niemiecka do Polski 


w sprawie ataków prasy górnosląskiej na konsula 
|. "Rzeszy w Katowicach. 


Spr. parl, „Il. Republiki" (L) telefonuje: | mości, podanej przez prasę berlińską, na 
Prasa popołudniowa przyniosła sen-|co otrzymał odpowiedź, że istotnie po: 
sacyjną wiadomość æ Berlina o rzeko-| seł niemiecki w Warszawie złozył nołę 
mym złożeniu przez posła niemieckiego rządowi polskiemu, lecz tylko w spra- 
w Warszawie ostrej nóty do rządu pol- | wie napastliwego tonu, „jaki przybrały 
skiego w śpiawie ostatniego aresztowa- | dzienniki polskie na Górnym Śląsku w 
nia niemców na Górnym Śląsku. stosunku do konsula niemieckiego w Ka 
Prass komentuje tę wiadomość, jako towicachi. 
niebywałe wtrącanie się do spraw we-| ' Tx informacja pochodząca ze źsódeł 
wrętrznych Polski i zapytuje, czemu | p, autorytatywnych według nas nie jest 
tp wiadomość tą nasze M, 9, Z. zatalio.| zadawalająca, gdyż | nięzrożumialem 
Korespondent „Il. Republiki" Sac wprost się staje fakt trzymania w tajem 
cił się do +zynników miarodojaych" »jicy, wystąpienia niemieckiego, 
zapytaniem ile jest prawdy w Wido] 
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Str 2. 


Jan Ossoliński 


nowomianowany wice-wo,ewoda 
łódzki 


Minister spraw wownatznich del- 
etem z dnia 1 marca rb. mianował na 
wniosek p. wojewody Darowskiego, na- 
czelnika wydziału w centralnym zarza- 
dzie ministerstwa spraw wewnetrznych 
p. Jana Ossolińskiego, naczelnikiem wy- 
działu prezydjalnego w urzędzie woje- 
wódzkim w Łodzi, poruczałąc mu jedno- 
cześnie pełnienie funkcj! wicewolewody 
łódzkiego. 

Dekretem z tego samego dnia p. mi- 
nister spraw wewnętrznych zaniianował 
dotychczasowego wicewojewodę łódz- 
klego p. Władysława Łyszkowskiego 
naczelnikiem wydzłała w centralnyn! za 
rządzie ministórstwa spraw wewnetrz- 
nych. 


Walka faszystów z komu- 


nistami we Francji. 


Słynny kpt. Sadou! został dotkli 
wie pobity. 


Paryż, 4 marca, 

(Specj. sł. tel. „II. Republiki“). 

W dniu wczorajszym odbywał się w 
Poitiers zjazd komunistyczny, na któ- 
rym miał przemawiać kraj obecnie w 
całej Francji kapitan Sadou à 

Na salę obrad wtargnął oddział miej 
scowych faszystów, którzy rzucili się x 
pałkami na obradujących komunistów. 

Walka trwała kilka godzin. Kapitan 
Sadoul został poraniony. Prócz tego sze 
reg innych znanych komunistów doznało 
obrażeń cielesnych. Obradujący zmusze 
ni zostali do opuszczenia sali 


mar m m 


Wydatne obniżenie podat- 
ków 


uchwaliła rada państwa 
w Niemczech. 


Berlin, 4 marca 

Rada państwa przyjęła rządowy pro 
łekt ustawy o obniżeniu podatków. Prze 
ciwko projektowi głosowali przedstawi 
ciele Bawarii I Meklenburga. Przedsta- 
wiciele Badenji i Turyngii wstrzymali 
się od głosowania. 

Projekt obniża podatek obrotowy z 
A procentu na 0,6 procent, podatek od 
fuzji towarzystw akcyjnych z 2 na 1 pro 
cent, podatek luksusowy, obciążający 
głównie takie przedmioty, jak dywany, 
futra, meble, perfumy i samochody. 

Rada państwa uchwaliła również 
projekt ustawy © uproszczeniu procedu 
ry przy ściąganiu podatku majątkowego 

Jak donoszą pisma, ma to obniżyć 
faktycznie podatek majątkowy o 25 pro- 
cent w stosunku wysokości podatku w 
vaku ubiegłym. 


Pożar w kinoteatrze. 
70 osôb odniosło cjężkie rany— 
2 zwęglone trupy. 


Pogranicze sow. 4 marca. 
Z. Nowo-Nikołajewska donoszą: W 
miejscowym teatrze świetlnym wyda- 
rzyła się straszna katastrofa. W czasie 
seansu, gdy kino przepełnione było pu- 
blicznością, nagle wybuchł ogień, który 
odrazu ogarnął teatr ze wszystkich 
stron. Powstała gwałtowna panika. — 
Ilość ofiar dochodzi do 70, z nich 20 
śmiertelnie rannych. Na rumowisku zna- 
ieziono dwa trupy zupełnie zwęgłone. — 
Wśród uratowanych od śmierci, wiele 
asób dostało pomieszania zmysłów. 


{2-ta loterja państwowa. 


Większe wygrane. 

5,000 zł. n-ry: 7276 59665 

3,000 zł. n-ry: 45348 55606 

2,000 zł. n=ry 4020 21857 35549 54406 

1,000 zł. n-ry 5996 13338 25812 44539 
48138 52152 57228 63015 63668. 

600 zł. n-ry: 3570 10675 16569 16680 
35728 42685 

500 zł. n-ry: 2434 4613 11900 13027 
16337 16873 22002 24633 37566 38597 
39775 41041 52812 48231 51904 55261 
56146 56803 57297 61262 61443 61982 
63792 64699. 


400 zł. n-ry: 2956 6055 6252 6561 
6566 11889 13444 .14507 15305 10962 
19877 20891 22159 22460 25056 25139 
27816 29136 29365 30759 31425 
37473 37907 41960 4273 


50788 51776 54146 57429 
61332 61973 62070. 


34001; nie 
2. 45914 49877 Układy locarneńskie przewidują niemoż 
60448 60558 | ność 


„TT. UA dl REPUBLIKA* 


Komu wolno handlowaći  fabrykować! 


KTO JESZCZE NIE JEST OBYWATELEM POLSKIM, A PRZESTAŁ BYĆ OBYWATELEM 
ROSYJSKIM. TEN MUSI UZYSKAĆ POZWOLENIE MINISTRÓW PRZEMYSŁU I HANDLU 
ORAZ SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Przestępca, który odcierpiał karę, może dalej 


Z Warszawy donoszą: 

Komisja przemysłowo - handlowa w 
dniu wczorajszym odbywała w dal- 
szym ciągu dyskusję szczegółową nad 
projektem ustawy przemysłowej tate 
rent pos. Ilski). Załatwiono w 2 czyta- 
niu artykuły 3 — 7. Ustęp drugi art. 3 
stwierdza że uprawnienia przemysłowe 
nabyte na podstawie dotychczasowych 
przepisów, pozostałą w mocy. Przedsta 
wiciel min. przem. i handlu proponował 
dodać, jakie mianowicie uprawnienia po 
zostają w mocy na terenie b. zaboru ro- 
syjskiego. Komisja jednak propozycję tę 
odrzuciła, 

Przy art, 4, opiewającym na zasą- 
dzie wzajemności prawa cudzoziemców 
do wykonywania przemysłu, powstała 
kwestia” zamieszkałych w Polsce oby- 


handlować. 


wateli b. imperium rosyjskiego, którzy 
nie uzyskali jeszcze obywatelstwa pol- 
skiego, a nie sa rówułeż obywatelami 
Rosii sowieckie 

W wyniku dyskusji stwierdzono ŻE 
sprawa ta rozstrzygnie się w drodze 
przepisu art. 4, że o ile wzajemność n 
może być stwierdzona, o doposzaseiii 
do wykonywania przemysłu cudzozjem 
ca rozstrzyga minister P, i H. w porozu+ 
mieniu z ministrem spraw zagr. 

Przy art 7 rozwinęła się dyskusja 
nad zagadnieniem, czy skazany z wyro 
ku sądowego za przestępstwa z chęci 
zysku i przeciwko moralności  publicz- 
nej może być pozbawiony prawa wyko 
nywania przemysłu i czy dla pozbawie- 
nia go prawa może być kompetentna 
włądza przemysłowa. 


Komis a nadia b w zasadzie wia: 
dza admin e może wkraczać 
he komosłewnie ary 

Że skazanemu, który karę 
nie można odbierać elementarnych 
praw do pracy I zarobkowania, Le 
e | tem pchałoby sie winowajcę do no 
przestępstw. 

Jednakże komisja uznała, że Jedli wi 
nowaca PRAOCYWAŃ prora konće- 
sjonowany, a więc wymagający -S 
nych kwalifikacji moralnych, to Fila 
przemysłowa powinna mieć prawo do 
odebrania mu koncesji. 


W konsekwencji komisja art. 7 skre: 


śliła i postanowiła zagadnienie -pozba- - 


wienia prawa wykonywania przemysłu 
zą przestępstwa przenieść do rozdziału 
o przemysłach koncesjonowanych. 


Wartość b. austrjackich oficerów. 
Pisma dwuch generałów w sprawie zarzutów, wysuniętych przez 
marsz. Piłsudskiego w wywiadzie, udzielonym „U. Republice. 


Sprawozdawca parlamentarny „Il. 
Republiki“ (L) telefonuje: 

Według krążących w kuluarach sej- 
mowych pogłosek, .b. dowódca O. K. 
Warszawa, gen. Kuliński, miał nade- 
słać na ręce ministra spraw wojsko- 
wych gen. Żeligowskiego pismo prote- 
stujące przeciwko dyskwalifikowaniu, 
w udzielonym „IL Republice" wywia- 
dzie, przez marszałka Piłsudskiego war 
tości w armji polskiej oficerów b. au- 
strjackiego sztabu generalnego 

Według tych samych pogłosek gen. 
Romer, b. oficer austrjackiego sztabu 
generalnego miał madesłać również do 
generała Żeligowskiego pismo, w któ- 
rem zaznacza, że nie solidaryzuje się ze 
stanowiskiem p. Kulińskiego i całkowi- 
cie podziela ocenę marszałka Polski. 

To przeciwstawienie dwuch tez w 


listach oficerów b. austrjackiego sztabu 
generalnego jest znamienne dla naszy 
stosunków wojskowych. 

Podkreślić bowiem należy, że AEP 
marszałka Piłsudskiego podziela gene- 
ral, który, mimo, że wyszedł z austrjac- 
kiego sztabu generalnego, potrafił b. 
szybko zżyć się z ideologią armji pol- 
skłej i stawał zawsze do lojalnej spółpra 
cy z jej twórcą i naczelnym wodzem, a 
przeciwko określeniom p. marszałka 


"| protestuje gen. Kuliński, który, jak wia- 


domo, jest jednym z czynnych propaga- 
torów dzielenia korpusu oficerskiego na 
odłamy, według pochodzenia z armij za- 
borczych, 


Gen. Kuliński , NISEN to trzeba | 


dla jego charakterystyki, stoi na czelejł 
grupy b. austrjackich oficerów, którzy 
w okresie wojny, ani nie mieli dostate- 


cznego zrozumienia ideologii Polski, ani 


też nie wykazali podczas zmagań Polskł 
z Rosją dostatecznych zdolności. bojo- 


wych i ochoty do walki, a uałomiast w 


okresie weryfikacji. 


potrafili wymusić. 


największą ilość niezasłużonych awan- 


sów i stanowisk, którym nie potrafili 


sprostać. 


Wystarczy spojrzeć na rezultat .paro 


letniei pracy tych, oficerów w sztabie 


generalnym iw innych działach wojsko, 


wych, aby- dokładnie zdać sobie sprawę 
z nonsensowności uroszcżeń do bronie- 

nia w obec marszałka Polski 

w szystkich oficerów austriackich. 


W sferach wojskowych ten krok 2 
laski marszałka Piłsudskiego przyzar- 
niętego do armji polskiej generati, 
wabudził niesmak i oburzenie. 


Nowa gra posła Witosa. 


Ma on nadzieję, że sejm 


odrzuci wniosek „Piasta” 


o rozpisanie nowych wyborów, 


Sprawozdawca parlam. „IL Republi- 
ki* (L) telefonuje: ; 

Dwutygodniowa przerwa w pracy 
parlamentarnej, wywołana wyjazdem 
szefa rządu, sprawiła, że w gmachu sej- 
mu panuje zupełna cisza, 

Nieliczne komisje i posiedzenie w 
klubie „Piasta” nie zdołały ożywić kulu 
arów. 

Wśród politycznych wydarzeń wczo 
rajszych na uwagę zasługują obrady za 
rządu „Piasta” na których przygotowa- 
no materjał na mający się odbyć zjazd 
rady naczelnej tego stronnictwa w dniu 
17 bm, 


Jak słychać „Piast* przygotowuje 


projekt zmiany ordynacji wyborczej o- 
raz wniosek o rozwiązanie sejmu, 


Rzecz prosta, że tego ostatniego nie 
należy traktować poważnie, gdyż kto, 
jak kto, lecz stronnictwo Witosa burczo 
„wo trzyma się mandatów, bojąc się, z 
powodu braku gotówki, cięgów podczas 
wyborów. 

To też projekt rozwiązania sejmu ne 
leży traktować z jednej strony, jako ży 
czenie platoniczne, z drugiej zaś jako 
działanie na masy, w sesisie osłabienia 
siły uchwał grupy Dąbski — Bryl, które 
zapadły przed kilku dniami, a które do- 
magają się wyraźnie rozwiązania izby. 

Piast, bojąc się przelicytowania, na- 
przód będzie zmuszony prawdopodobnie 


wniosek taki postawić, mając jednak na| 


dzieję w duchu, że nie: uzyska on- apro- 
baty sejmu, 


Francja nie może się sprzymierzyć z Jugosławją 


Nie pozwalają na ło 


żŻ, 4 marca, 

Według „Echo de Paai ,0 zawarciu 
przymierza Francji z Jugosławją nie mo 
że być mowy. Przymierze takie było 
już opracow ane i przygołowane za rzą- 
dów Poincarego. becnie jednak wpro- 
wadzić go w życie, nie można, gdyż na 
pozwalają układy łocarneńskie. 


zawarcia przez Francję podobnie 
ścisłego związku, jak z Polską i Czecho- 


układy locarneńskie. 


słowacją. 

Przumierze francusko = jugosłowiań- 
skie, ćpracowane przez gabinet Poinca- 
rego, przewidywało wciągnięcie do przy. 
mierza Włoch. Ponieważ jędnak Wło- 
chy obecnie samodzielnie zawarły soiusz 
z Jugosławią, przeto w polityce zagra- 
nicznej Małej Ententy Włochy odgrywać 
będą obecnie najweżniejszą rolę, która 


— w innym WN — PORRAGUNY 
Francji, | ; 


_ Notatki telegraficzne. 


Riąd grecki wpłacił drogą ratę odszkodowa. 


mis, przyznynego Bułgarji na zazadzię decyzji ra- - 


dy Ligi narodów w zątargu grecko - bułgarskim, 


który w ten sposób tivi ostatestnie zlikwido- 


wany. 


Da, Medfalanq przybył Gabrié! d'Auvzntio se- 


premjecę “swojej srluki P t saion WE św. 
Sebestjans" ŻY 

Według dalszych doniesień, władze Kościątnć 
zakazały katolikom brania udziały w przedsta. 
wienin. 

W jednym z budynków PRA do ze 
kladów Goya, w Paryżu, wybuchł w sali 3-g0 


piętra pożąr, który wskutek dużej ilości mate- | 


rjała łatwopalnego rozszerzył się z wielką. szyte 
kością. Straż ogniowa eneigicznie tłami ogień, 


zasług | 


Donoszą z Londyna, że skspedycja. angielstra, © 


mająca przywieźć do Lhassy transport muszym, 


została w, całości wymordowana: prze? zł) , 


Ay 


l Trzestenie ziemi. 
w Hiszpanii. 


Madryt, 4 marca 
W. pobfiżn portugalskiej granicy sine 


notowano w 


dniu bobasa 
trzęsienie ziemłŁ Szkody są ol ERYiw 
Bliższych WRA brak. 


WALNY ZAŻDB.. w. W WARSZA- 
W dniu 14 marca r. b. odbędzie siè 


Walny, zjazd polskiej organizacji wolno 
ści. 


Członkowie organizacji, oraz dawni 
członkowie.P. O. W pragnący wziąć. 


udział w zjeździe, zechcą podać Tea 


nia telefonicznie, 42-10, do kato: 


W sprawie traktatów  locarneńskich 


KÒ posta Ropiela z NP 


. Wzorem innych rządów europej- 
skich pospieszył się również i rząd p. 
Skrzyńskiego, aby przed  rozpoczę- 
aem posiedzenia Ligi Narodów w. Ge- 
lewie Sejm ratyfikował traktat w Lo 
carno. Chodzi 0 to, aby nasz reprezen 
tant. stanąć mógł do' pracy nad rozwi- 
nięciem zasad w traktacie, locarneń- 
sł ustalonych, oparty nie tylko o 
własny swój podpis, ale i o wyraźny 
akt prawny całego narodu. í 

¿į Podobnie jak i w innych parlamen 
ath, tak. i w. polskim, ratyfikacja trak 
tatu w Locarno nie odbyła się bez in 
cydentów i bez opozycji, rozporządza 
iącej; wprawdzie. solidnemi argumenta 
mt, dotkniętej jednak ` pierworodnym 
STZECHEM, | RE A ARNT bak i ` 

HW ‘traktacie’ locarneńskim, podob 
nie jak i w każdym ludzkiem dzieje, są 
luki i usterki, niedomówienia, niedo- 
kładności i kompromisy. Kiedy dò sto 
lu obrad zasiedli / przedstawiciele 
państw, posiadających zgoła sprzecz 
nę interesy, było rzeczą jasną, iż jeśli 
pragnie się usunąć gwałt, trzeba wpro 
wadzić na jego miejsce kómpromis. 
Bardzo łatwo jest oponentom“ dzisiaj 
w. francuskiej izbie: deputowanych, w 
Reichstagu, czy w Sejmie wyciągać 
Kolubryny oskarżeń i operować druz- 
gocącemi. argumentami: Jesteśmy jed- 
nak, wobec kierunków i faktów, które 
ną czele delegacji polskiej w. Locarno 
stał nie p. Skrzyński, ale nprz. pp. po- 


słowie Stroński, Rudziński i Popiel,| 


podpisy ich byłyby niewątpliwie figu- 
rowały na tym samym pakcie. Jeste- 
smy pewni z drugiej strony, iż w glebi 
duszy p. Skrzyński, równie = dobrze 
lak i wymienienni panowie, widzi ujem. 
ne dla Polski strony traktatu lócarneń 
skiego, uwżględnia też te korzyści, 
które. możnaby było osiągnąć, a które 
nie został osiągnięte. Cóż robić jed- 
nak wobec karunków, iiaktów. które 
złożyły się właśnie tak,. a. nie ina- 
czejal... 


Expose p. Skrzyńskiego w sejmie 


robiło miejscami wrażenie, jak mówią 
niemcy:, „Mit. guter Miene. zum bösen 
Spiel, ale to właśnie”jest zaletą -do- 
brego dyplomaty; że potrafi w ódpo- 
wiednio zręczńy sposób ominąć nawet 
rzeczy mniej przyjemne, ale zato ko» 
nięcziie Raai th Hus. wówdcziwah 
W dyskusji parlamentarnej mowy 
fanów postów; krytykujących traktat 
W Locarno i wnoszących o nieratyfiko 
wanie traktatów, choć bardzo dobrze 
wiedzieli, że traktaty będą ratyfikowa 
ię, bowiem muszą być, nie uderzyły 
las niczem szczególnie ciekawem. Wy 
latkiem była tylko mowa posła Popie- 
4,prezesa NPR, a może bardziej jesz 


FZ wrywódy, któremi podzielił się w 


wywiadzie z sejmowym sprawózdaw-. 
dą „Republiki*. 


dano sobie. iż w sprawie stosunku 
Swego do traktatu w Locarno p. pre- 
zes Popiel kierował się względami o- 
sobistemi. Ma.oń być rzekomo przyja- 
pelem p. gen. Sikorskiego: i z tego; rze- 
Komo ‘weględu nie mógł odmówić so> 

e przyjemności wętknięcia p. Skrzyń 
skiemu przyzwoitej Szpilki. Naturałnie 
Podobnych zarzutów nie można brać 
Poważnię, wymykają się one bowiem 
€ pód wszelkiej kontroli. Chcemy rów 
nieg rozpatrzeć jedynie fakt, jako ta- 


ki, Npeleżycie się doń. Atstosunrkować: 


trzeba zapominać, iż stanowi- 
*R. jest bez po- 


y tównónia o donioślejszem znaczeniu, 


Bór 
0 i 


a 113 


-Strusia polity 


gdzie znależć taki 


mej w Marokku. Jestem 


Wkuluarach sćjmowych opowia- był 


aniżeli panów posłów Strońskiego i 
Wożnickiego. Podczas gdy przedsta- 
wiciele Wyzwolenia i Klubu chrześci- 
jańsko-narodowego nie należą do koa- 
licji rządowej i dlatego p. premier 
Skrzyński może na forum międzyna- 
rodowem z łatwością przejść do po- 
rządku dziennego nad ich oświadcze- 
niami, pan. poseł Popiel jest prezesem 
klübü, wchodzącego w skład rządiw 
"Nie ulega wątpliwości, iż ten argu 


ment może być wyzyskany przez na- 


szych, przeciwników, a przedewszyst 


kiem przez niemców, którzy mogą po 


wiedzieć: | 
‘= Jakżeż chce Polska, aby przy- 
znać jej stałe miejsce w radzie Ligi na 


rodów, jeśli sam jej rząd nie jest jedno 
litego zdania o traktatach w Locarno, 
które przecież stanowią podstawę no 
wej konfiguracji zarówno Europy, jak 
i jej ekspozytury w Lidze narodów? 
Przez każdego, kto zna wszystkie | ) 


tajne arkana naszej zaściankowej po- 
lityki, taki argument nie będzie bra- 


ny poważnie. Zupełnie inna rzecz jed- 
nak, jeśli chodzi o czynniki międzyna 
rodowe, nie tylko źle poinformowane, 
ale nawet niechętne, które będą sta- 
rały się wyzyskać każdy najmniejszy 
haczyk, aby zaczepić nasze istotne pra 
wae Eo 


Pod tym względem NPR oddała 


interesom Polski w Lidze narodów 
bardzo złą usługę. 


Dalej pragniemy wogóle podkre- 


ślić stosunek NPR do koalicji W każ- 


Ka partyjników. 


dem państwie o ustalonych tradycjach 
parlamentarnych podobne oświadcze- 
nie prezesa klubu, musiałoby. również 
pociągnąć za sobą ustąpienie przedsta 
wiciela stronnictwa z rządu. Mimo to 
jednak p. minister Chądzyński, dzier- 
żący tekę kolei, w rządzie tym dalej 
pozostaje. Nie możemy wyobrazić so- 
bie ministra, mogącego w podobnej 
sytuacji współpracować z: ministrem 
spraw zagranicznych, który jest jesz- 
cze „na dodatek* premjerem. 
Pozatem sama opinja p. prezesa 
Popiela w rządzie nie dodaje sity ani 


powagi, zarówno rządowi, jak i w par 


tji NPR która do rządu wchodzi. 

P. poseł Popiel zarzuca przede- 
wsżystkiem rządowi, iż został stwo- 
rzony w. warunkach chaotycznych i 
gdyby NPR wiedziała, iż p. Skrzyński 
podpisze traktat w Locarno, z pewno- 
ścią nie wzięłaby w rządzie udziału. 
laczeęgóż jednak następnego dnia po 
podpisaniu traktatu p. minister Chą- 
dzyński pozostał w rządzie?" Gdzie 
jest logika, gdzie jest polityczna kon- 
sekwencja? 

_ NPR próbuje się tłumaczyć, że ko 
alicja została ufundowana tylko na 
podstawie gospodarczej i że poszcze- 
gólne stronnictwa zobowiązane są do 
współdziałania tylko w sprawach e- 
konomicznych. Rozumiemy, że w rzą 
dach koalicyjnych pewne kwestje nie 
powinny być poruszane, że kompro- 
mis winien być uwzględniany bardzo 
daleko, nie znaczy to jednak, aby 


wszystko, co poza ramy gospodarcze 
wychodzi miało być już przedmiotem 
gorszących sporów, ; 

Jedność opinii obowiązuje przede- 
wszystkiem w polityce zagranicznej. 
Znakomity przykład tego mamy w 
Anglji, gdzie wzajemnie źrące Się 


stronnictwa występują nazewnątrz: zu 
pełnie zgodnie. Right or wrong — it.is ` 


my country. 

Pozostaje jeszcze jedno przypusz- 
czenie. Nie możemy wątpić, iż słowa 
p. prezesa Popiela są poważne. Może 
więc NPR gotuje się do opuszczenia 


ław rządowych, może pragnie wystą- 


pić z koalicji? I w takim jednak razie 
są przecież inne metody postępowa: 
nia, są nawet inne metody, które u 
znać należy za właściwsze, aniżeli œ- 
becny — w przeddzień wyjazdu p 
Skrzyńskiego do Genewy. 

Jest to jeszcze jeden dowód, że i 
nas robi się politykę państwową na 
podstawie partyjnej. P. prezes Popieć 
otwarcie przecież powiedział, że trak 
tat w Locarno źle oddziaływa na nas 
stroje na Górnym Śląsku, a NPR, któ: 
ra powstanie na Górnym Śląsku zor= 
ganizowała, musi tam pilnować swo- 
ich interesów, j BY 

O to więc chodzi. Jesteśmy na rów. 
nej drodze do osiągnięcia prawdy. 
Prawdę powiedzieliśmy już przed 
chwilą: w polityce polskiej częściei 
chodzi o interesy partyjne, aniżeli o ir 
teresy państwowe. 

Czesław Ołtaszewski.. 


a: Skończą się spokoj ne dni... 


oświadcza jeden z najwybitniejszych pac 


Paweł Boncour, 


yfistów francuskich, 


(Specjalna służba korespondencyjna „Il. Republiki.) 


(i , Paryż, w lutym. 

— A, pan wielu ofjcerów służ 
by kolonjalnej w stylu Lyantey? Sal- 
lieni Fire A to byli dwaj ludzie, któ 
ry umieli kolonizować, nie mieczem, 
rabunkiem i pladrowaniem, lecz zdoby 
waniem kraju pga pokojową, Ale 

ludzi? 


są 
nej 


To były prze słowa, z któremi 
zwrócił się do mnie Paweł Boncour, 


ły ródca: i ii 
siynny FT p najznakomitszy mó 


wea. w 


) acyfistów, socjalistów, syn 
dykalistów, słowem wszystkich, istów, 
gdy go odwiedziłem w jego mieszkaniu, 
Trzeba prowadzić politykę poko 
jową — podnieca się Boncour, — W Ma 


rokku, w Syrji, na wszystkich frontach 
walki, W Syrji mamy wreszcje pacyfika 


tora, Jouvenela, którego cicha, chociaż 
pówólna praca znajduje aprobatę ligi 


narodów, Ja również nie jestem przyja | b 


cielem oczekiwanej ofenzywy wiosen- 
rzękonany, że 


z naszymi żołnierzami,. dobrze wyckwi 


powanymi, osiągnąć możemy wszystko, 


co chcemy; ale uważam, że rozsądniej 
oby postępować tak, jak Lyautey, za 
miast prowadzić wojnę kolonialną, 

: — Ale przecież pańscy koledzy par 
tyjni żądali, aby złożył on dowództwo 
w, Marokku? 

wb Gdybyśmy nie byli potrzebowali 
100 tysięcy ludzi do obsadzenia zagłę- 
bia Ruhry, Abd-el-Krim nigdyby na nas 
nie uderzył!, MAZ jęki 

| m Dzięki tym okolicznościom, SZa- 
nowny panie pośle, i dzięki szybkości, z 
pa erriot, Painleve i obecny rząd 

rianda przeprowadzili ewakuację Nad 
renji i Ruhry, moglibyśmy w` krótkim 
czasie mieć pokój w kolonjach? Czy jest 
to również jeden z wielu „cudów  Lo- 
carna”? i 


budowli, tak 


wda, że niektóre części MAE 
Brianda, 


zręeznie sklekoconej przez 
x z 


zmuszały, ale mimo to samo dzieło jest 
wartościowe, W sieci, którą uprzędzo- 
no, podarło się wiele, nici, a wiele trzy- 
mających kupy węzłów rozluźniło się, 
Oznacza to jednak, że my i liga narodów 


naprawiamy „wciąż niedomagania, tu 


snujemy nówą nić, tam zatykamy dziu- 
rę, słowem pracujemy . 

Pakt jest bezwzglądsie dobrze po- 
myślany; brak tylko dobrej woli! 

Wiem bardzo dobrze, jakie zawikła- 
nia już powstały wskutek przyjęcia Nie 
miec i jakie jeszcze powstaną, Skończą 
się AA ojne dni... Be desk 

Ale trzeba powoli i z rozwagą roz- 
wiązywać trudności, Panowie w Gene- 
wie mają jaknajlepsze chęci. 

Czy 'sądzi pań, że ci panowie o 
najlepszych chęciach, w razie ataku nie 
mieckiego, rzucą się między wojska, ni. 
y nowoczesne Sabinki?' i | 

— Sądzę, że w takim wypadku, prócz 
naszych wojsk i członków ligi narodów 
przedewszystkiem Anglja stanic po na- 
szej stronie z całą swoją militarną, go- 
spodarczą i finansową potega; 

— Czy uważa pan angielską ochronę 
za wystarczającą i pomoc angielską za- 
dość szybką? - KTG. 

— To jest oczywiście bardzo ważne, 
ponieważ bezpieczeńtswo Francji, zale 
ży od szybkości angielskiej pomocy! Ale 
sądzę, że możemy polegać na lojalnoś- 
ci Anglii —« k- ey AA l 

|= Czy włąśnie w rezultacie tego za 
konia jest pan zwolennikiem rozbroje- 
nia Az. 

— Tak jest, Oczywiście w. granicach 
nie przekraczających podstaw naszego 
bezpieczeństwa. 

— Krótko mówiąc: Rozbroimy się, 
gdy nasze bezpieczeństwo będzie zagwa 


| |rantowane. A ponieważ jest ono zagwa 
v Rozmniem pańską ironie, To prè 


fantoweno, więc wadii pan o wprowa- 
tzanie --jodnoroczncj służby wojsko- 
wej? wy 


— Tak jest, jednoroczna służba wo) 
skowa! Oznacza to przecież stworzenie 
armji narodowej. Pomyśl pan, jak bar- 
dzo zmurszałe jest dzisiaj wojsko ne 
przestrzeni całej jego drabiny hierarchi 
cznej! 

— Jest to aluzja do rozkazu gen. Pe 
taina? i 
— Wie pan o nim? To dziwne. Ten 
rozkaz wskazuje na wielką depresję. 
Ale źródło tkwi jedynie w 18-miesięcz 


nej służbie wojskowej, która nam unie- 
możliwia zorganizowanie nowej. armji, 
Jednoroczna służba umożliwi zupełną: 


reorganizację siły. zbrojnej. Są' oczywiś- 
cie trudności, ale trzeba je przezwycię: 
żyć|jaknajszybciej, A może chcą czekać 
do 1935 roku, aż Niemcy liczyć będą 75 
miljonów mieszkańców, a nam brako- 


wać będą dwie lub trzy klasy? 


Czekać, znaczy igrać z niebezpie 
czeństwem, a gdy idzie bezpieczeństwo, 


nie wolno igrać. `° i 
— Czy nie sądzi pan, że wschodnia 
granica Francji musi być umocniona? 
— Oczywiściel 
— Ciekawe jest jednak, jak zarea: 
guje socjalistyczny parlament, w któ. 
rym minister wojny Paweł Boncour za: 
żąda kredytów na fortyfikację Metzu i 
Pranie PRY 
— Za 
o tem głęboko przekonany! | 
— Mam nadzieję.. Jeszcze jedno pę 
tanie: Jak się przedstawia kryzys fi- 
nansowy? 

- O tem nie powiem ani słowa. Bo- 
wiem... nie mogę nic powiedzieć, Ponie 
waż nie jestem finansistą, rozumie Pan? 

Nie, finansistą Paul. Boncour nie 
jest, Ale jest 


wców, jakich izba 
miała, Być może, że jest 
kiem jutra.. , 


ceptuje te kredyty, bądź pan 


-~ 


politykiem i patrjotą. Tę: 
ga głowa najbardziej porywający z mó+ . 
kiedykolwiekbądź . 
on  człowie+ 
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„I USTROWANA REPIRI TKA" 


Szturm do twierdz lodowych 


podejmują dwaj odważni podróżnicy na poja” skonstruowa- 


nych aparatach. 


Szlachetny furniej zapaśników odbędzie się na mroźnem boisku powiefrznem. 


Modna rekordomanja sportowa, żąd 
ma sławy eksploatatorskiej, czy też ra- 
czej piękna ambicja naukowa powoduje 
rywalami, którzy rozpoczną w marcu 
wałkęso zaszczyt zdobycia bieguna pół- 
nocnego. 

Z dwóch przeciwnych krańców świa 
ta udadzą się zapaśnicy na mrożne bo- 
isko powietrznej pustyni. 

Turniej rozgrywać się będzie pomię 
dzy norwegiem — Amundsenem, a au- 
stralijczykiem — Wilkinsem. 

Bój prowadzony jest na' nowożyłtnie 
rasowych rumakach — przezorny A- 
mundsen wyruszy na sterowcu, śmiały 
zaś Wilkins dosiędzie samolotu, 

Potomek Wikingów wsiądzie na 
ywój okręt powietrzny w Rzymie, gdzie 
pod kierunkiem pułkownika Nobili wy 
kańczana jest budowa tego sterowca, 


Pierwszym ważnym etapem raidu bę 
dzie Szpicbergen, ścąd Amundsen za- 
mierza, przebywszy Saharę tadową i bie 
gun Sóliocny: udać się na Alaskę. 

Jednocześnie i tę samą drogę lecz w 
odwrotnym kierunku postanowił przele 
sié Wilkins. 

Zakłady Fockkera skonstruowały dla 
m w tym celu dwa samoloty, z któ 

główny zaopatrzony został w trzy 
tyka każdy o sile: 300-u koni, 

Drugi zaś, zapasowy, posiada wpra 
wdzie jeden tylko silnik, lecz umożliwia 

cy odbycie lotu na estrzeni 5000 
ry, bez po y lądowania. 

Oba aeroplany zostaną dostarczone 
aż do Fairbanks, najbardziej na północ 
wonewze zimowiska przemysłu zło- 
tego na sce, 

Stamtąd lotnicy udadzą się już drogą 
powietrzną do rzylądka Barrow, gdzie 
zbudowana będzie stacja radjotelegrati 
zes warsztat mechaniczny oraz. zbior- 

nuik benzynowy. 

Wilkins rozpocznie właściwą swa. wy 
prawę około 20-gomarca z zamiarem nie 
tylko odkrycia bieguna, lecz i ziem, któ 


A. VIVANTL 


Kobieta, którą oszczędzi? | 
Landru. 


(Dokończeniej. ł 


„ Zawiedziona i przytłoczona życiem | ; 
— chciałam umrzeć, 


— Bądź zdrowa! — rzekłam pewne 
dnia do mojej peyini: Celiny 
handier, tycie jest 
keeg Ale śmierć jest taką, jaką ' ją 
chcemy mieć, Chcę zakończyć me sza- 


‘re życie czemś miesłychanym! 


Celina roześmiała się i zarzuciła mi 


` romantyzm i egsaltację, Celina posia- 


dała małą, mieszczańską 
Szukała spokojnego, 
szczęścia. 


duszyczkę. 


masżeńskiego 

Zdawało się jej że znalazła Wyż: 
mionego mężczyznę: szanowna osobi- 
stość, o świetnym obejściu, na dodatek 
willa na wsi.. był to Landru! 

Celina pojec ała pewnego dnia do 
Gambais ze swym narzeczonym i rzek- 
ład do mnie, że na drugi tydzień powró 
ci. 

Więcej jej nie widziałam. 

Otrzymałam od niej osobliwy fist: 

— Ta willa, — pi ała, — jest strasz 
nie ponura, Tapeta w moim pokoju obok 
jóżka jest pokryta ciemnemi plamami... 
Ogród napawa mnie trwogą. Wyobraź 
sobie, że pod jednym drzewem znalaz- 
łam między suchemi liśćmi dwa martwe 
psy i martwego kota; wszystkie trzy 
miały sznury zaciągnięte wokół szyi. 
Tych sznurów wiele jest w tym dziw- 


"nym domu. 


Drugi list datowany następnego dnia 


- brzmiał: 


— Sądzę, że ten człowiek jest sza- 
ka | Przez cały dzień muszę zbierać 

dobe liście i znosić do kuchni... Jutro 
NAR DA do Paryża... 

Otrzymałam jeszcze trzecią - wiado- 


' MOŚĆ. 


Była to całkiem „zgnieciona karta, ta 


takie, jakie HR 


re, w myśl ogólnie przyjętych przypu- mogą starczyć najwyżej na dwa tygod- 


szczeń naukowych, winny go/ otaczać. 


nie, przeto, w razie niepowodzenia kar 


Jeśli ta hypoteza okaże się słuszną, | mić się będą upolowaną zwierzyną. . 


wówczas Wilkins zaanektuje owe iądy 
dla Stanów Zjednoczonych, Będzie to 
akt narazie czysto platoniczny, podlega 
jący na rzuceniu z aeroplanu amerykań 
skiego sztandaru świaździstego. 

Przy sprzyjających warunkach atmo 
sferycznych zamyśla Wilkins wrócić z 
bieguna do przylądka Barrow, by prze- 
siąść wraz ze swoim pomocnikiem na 
jednomotoro samolot celem dokłąd- 
niejszego zbadania nieznanych lądów. 

Przestrzeń 7 Barow — Szpicbergen 
via biegun północny ROYA być po: 
winna w przeciągu 22-ch godzin. 
mysł tej wyprawy jest adostyckasia 
śmiały i bohatersko ryzykowny. 

Należy jednak zaznaczyć, że Wil- 
kins nie jest nowicjuszem — brał on już 
udział w niejednej wyprawie podbiegu- 
nowej. Towarzyszył on parę razy odwa 


żnemu Stephensonowi, a ostatnionale- |. 
żał do tragicznie zakończonej ekspedy- | 


cji nieszczęśliwego Shakletona, 
kaze, jest znanym ze swej odwa- 
gi eksploatorem dziewiczych puszcz 
zk ijskich, zamieszkałych przez gro 
źne plemiona ludożercze, Zarówno on 
jak i jego pomocnik amerykanin — El-| 
panson są doskonałymi lotnikami, dok-| 
ładnie obznajmionymi . z mechanizmem 
aeroplanów, 
aopatrzenie eh w trzy aż mo- 
tory ma na celu zapobieżenie 
kom, które spowodowały niępowodże- 
nie zeszłorocznej wyprawy Amundsena, 
Rzecz prosta że najsumienniejsze wy 
pracowanie plamów i najstaranniejsza 
budowa samolotów niewyklucza możli- 
nieszczęśliwych wypadków lub 
katastrofalnych uszkodzeń aparatu, 
Wówczas droga powrotna trwać mo 
że długi szereg miesięcy, przeżytych w. 
ciężkie = kmiettalsych. plii walkach o 
byt, Ponieważ zapasy spożywcze, w któ 
re zamierzają zaopatrzyć się lotnicy, 


byf A TEUA th „obok byt 
mój adres, ROLNY mieczy”. 
telne.. Karta była EM mN tak jakby 
ją ktoś ee, 1a AUY U i peaa i ktoś in- 
ny podni 
Zawierała oma m kika Koeta 
ast! On 


ENE y natychmi 
jest słony i Zapala pala wielki ogień... Bo- 


si 
R N EES jechałam do Gam- 
Mapania ai dką i jej sy- 


Willa była zamknięta i i w We 
wsi nikt nic nie wiedział Następnego 
dnia znów pojechaliśmy, lecz brama 
vay była ęta. 
eszcze raz sama wybrałam się do 
Gambais, dom stał znów cichy i ah 
knięty; wracałam na stację, gdy na dro 
dze spotkałam pewnego mężczyznę. 

To był on! 

Poznałam „o natychmiast, Tak opi- 
sała mi go Celina. 

Wbrew woli zatrzymałam się, 
warł on na mnie odraru zo wade 
nie, 

— Dobry wieczór, — rzekł, — C 
pani kogoś szuka? z4 


a Miał osobliwie miękki 4 melodyjny 
05. 
-—— Ja, — wyszeptałam; — szukam.. 


chciałam się dowiedzieć o Celinę Mar- 
chatier, 

Landru miłcząc zbliżył się do mnie. 

— Mogę pom dać wyjaśnienia, — 
rzekł, — o ile pani zechce pójść -ze 
mną do mego domu... 

Chciałam wołać o pomoc, uciec. 
już widziałam siebie biegnącą pustą u- 
licą i gonioną przez tego szaleńca, mor 
dercę... Alę on patrzał na mnie, i nie 
mogłam ruszyć się z miejsca. 

Nagle położył mi rękę na „ramieniu. 
Jak lłunatyczka poszłam za nim. 

Nie umiem opisać, co czułam wów- 
czas, gdy byłam z nim w jego domu, 

Zapytełam znów o Celinę, 

Wpierw coś zjemy! — rzekł, I 
sam PE nakrywać do stołu. Śmiejąc 


sama którą ja do niej napisałem; adres się powiedział: — U mnie iest nieco po 


Nauczony doświadczeniem Stephen- 
sona, zabiera Wilkins doskonałe karabi 
ny i znaczny zapas amunicji, wierząc, że 
celne oko i wprawna ręka nie pozwolą 
mu umrzeć z głodu: h 


Amundsena plan wyprawy jest może 
stateczniejszy, mniej ryzykowny, pod 
względem ewentualnych wyników nau 
kowych prawdopodobnie więcej obiecu 
jący, lecz Wilkins ma więcej szans na 
dopięcie właściwego celu — odkrycia 
bieguna północnego, 


Czy i który ź nich wróci, jako zwy- 
cięzca, nie wiadomo, lecz już dzisiaj „go 
dni są obaj najwyższego uznania za ic 
piękny odruch bohaterskiej odwagi i 


poświęcenia ofiarnego dla nauki. 
ZE. 


13-letni Elikiskawirkubz Julitse 
Chayes święci tryumfy w Europie 


śadeńcni — KL pani się podobają ta 
kie gody? 

yślałam wówczas: — Kiedy 
mnie zabije? I w jaki sposób?.., Czy na 
gle rzuci się na mnie i udusi mnie, c 
też wsypał do tego wina jakiś prosze 
maypiajacy czy truciznę? 

ymczasćm mówił on wciąż o spra- 
wach obojętnych. A ja patrzyłam na 
niego bez przerwy... Widziałam fe cie 
mne rierwowe ręce, i wyobrażałam je 
sabio okręcone wokół delikatnej szyi 

e ny, „ 

Nagle zaczął on o niej mówić; rzekł 
że wyjechała do Ameryki, Przy tych 
słowach  zacząłam się spazmatyczaie 
śmiać, i potem konwulsyjnie P ać, 

Landru patrzył na mnie zdu miony. 

Podniósł się wszedł do kuchni i przy 
niósł stamtad kieliszek kieru, 

Niech pani ije, — rozkazał. 

Wciąż się śmiałam; zęby moje głoś- 
no szczekały, Wzięłam szklaneczkę do 

ręki i spytałam nagle podnosząc oczy: 

— Czy to jest trucizna? 

W jego oczach pojawiło się zdumie-' 
nie i wściekłość, 

— Lub — mówi iłam dalej śmiejąc się | 
i łkając, — może mnie pan udusi? 

Takt... Takl.. tym sznurem, którym 
udusił pan psy i kota?... 

Landru podskoczył i. chwycił mie 
za ramię; jego straszne oblicze było tuż 
obok mej twarzy... Czułam, że eszła 
moja ostatnia godzina. Przez głowę prze 
szła mi pewna myśl, że to jest ta osob- 
liwa śmierć, jakiej sobie życzyłam. 

l powiedziąłam mu to! < Krzyknę- 
łam mu to  wprost.w twarz, — (może 
czułam instynktownie, że to mnie ura- 
tuje), -— że chcę umrzeć, /zaduszona 
przez niego, i że wiem, iż 'on jest mor- 


dercąl 
ek ta 


— Niech pan mnie zabije! 
Tak, chcę umrzeć! Niech pan mi poło- 
ży ręce na szyi.. i ściśnie! Mocno ściś- 
nie i wpije paznogcie w me ciało... 

Z szeroko otwartemi oczyma -— od- 
stąpił odemnie. 

Co za kobieta! Co za kotietal + 
krzyknął, | 


m 


Tratta kosa na kamień 


on. 


Pewieo znany pisarz alemiecki, posiadalący 
cnotę skromnośc! w wysokim stopniu rozwlnłe- 
tą, którego nazwiska, wobec tego; nie wy. 
-| mlenić, bawił niedawno w Sztokbolmie, gdzie po 
wrego wieczoru został zaproszony na, bankiet 
do jakiegoś literackiego stowarzyszenia. 

'Pizy- ceremonii przedstawiania, zwracał oš 
bardzłej uwagę na to, aby jego razwisko było 
wyraźnie mówione I przenikało do świadomości 
obecnych, natomiast ze swej strony nie „zwraca! 
uwagi na nazwiska przedstawianych mu. osób, 
tok że nawet nie dosłyszał nazwiska swej' są: 
sadzi przy stole: 

Była to łakaś starsza, sympatycznie wyi 
dająca dama, przypominająca vauczycielke: dò- 
mową, tak że pan pisarz był nawet uięco urażo- 
ny, że jemu, wybitaemu gościowi,. dodano, taką 
skromna , przedstawicielkę szwedzkiego tite» 
lektu. 

"Tem nie ape będąc gentlemanem, rapuśch 
się z nią w gawędę inteligentną, a, więc prze- 
dewszystkiem na tematy literackie, to. iest o 
swej własne] twórczości. Okazało się. pr 
że owa dama jest nietylko otrzaskana w liter 
turze, ale że sama również pracuje ną tęm poki. 

— Tak, tak — oświadczył z łagodnością 1 
wyrbzumiałością w głoste — łaskawa panl jest 
również autorką? - 

— Cokolwiek — odparła gry z uprzejma 
twarzą uanczycielki domowej, jakby zakłopota: 


joa obećnością tak dostojnego gościa. 


— Tak, tak — mówił dalej pisarz niemiechi 
przyjaznym, zachęcającym tonem —: yie jest 
chyba rzeczą łatwą przedostać się z taklego 
małego kraiku do świata sławy. Każdemu z nas 


„synów wielkłćgo naroda, nie przychodzi to tak 


trudno; np- jedna z moich książek została prze- 


| tłumaczona na ośw, proszę sobie, wyobrazić, Da 
l ośm jezyków! 


— To jest rzeczywiście wielka SE æ 
rzekła skromale pisząca mauczyciefka. 

— Takie szczęście nie stało się chyba do 
tychczas pani udziałem? — zapytał zuahy, nie- 


| miecki pisarz, okazując życzliwe współezacie. 


-— ow szem — odparła ku jogo zdumieni są 


| siadka — nie, mogę słę uskarżać. 


— À w ilu językach, jeśli wolno zapyta? 

— Również w kliku. Zdaje mi się, cliw lieczta 
tak, zdaje mł siłę, że w 24-ch- 

Niemiecki pisarz nie miał akurat wa AO 
widelca w ustach, gdy w tej samej chwili jakić 


i łpan z vis-a-vis podniósł swoją szkiankę i zawo- 


tat do jego sąsiadki: ' 


— Pani zdrowie, Selmo Lagorló/. 
| E. P. 


— AI Boże! Co za kobietal,, 

zułam,, że jestem uratowana. Czo: 
aps że jeżeli obudziłam w tym. Szło- 
wieku njer uczucie, to, mög HA „te „być 
litość lub miłość, 

(Na dworze była już ciemna noe 
[Deszcz bił o szyby i wiatr wył w agro: 
dzie; i dóoięgjy mężczyzna otworzy 
Poka emną głębię swej demoniczne! 


Mówił cicho, poch lony, gładząć * wi 
brodę ciemnemi, wązkiemi rękoma." 

— Ty jedyna zrozumiałaś mnie, ty 
jedyna! — szeptał. — Ty , wiesz, ż 
wszyscy inni mężczyźni, gdy napotyka: 
ją kobietę, pytają się wyd ace 
dzię ona w miłości? — Ja nie! Gdy wt 
dzę kobietę, pytam się siebie: — Jak 
będzie się ona zachowywała... «wobec 
śmierci? — Czy będzie się broniła, jat 
szalona, przeraźliwemi krzykami, któ. 
re trzeba stłumić? Czy będzie piszcza: 
ła i jęczała, jak kanar , którego się mę 
nej 

odobaty dza widzenia kobiet, które m 
się, „podob w obliczu śmierci, wii 
; szaleństwo: | 

„Opowiadzjące pz mówić i zè 
kryła twarz kan”, 

wici 


netam. ANN 
chcę juz? mię par bę Niech pani Już 
nie nie mówi 


—— 


Wówczas nieznajoma również pod ; 


niosła ` się, twarz jej była całkiem SZAT 
lecz' uśmiechała się: 
-= Pani ma słabe nerwy — rzekła. 
3 8 wciąż z zagadkowym ' uśmiechem 
ja PrN pozdrówiła. mnie i opuściła 
ot i 


ło spytałam się siebie, czy przez godzi: 
nę nie patrzyłam w najgłębsze tajniki 
rzewrotności ludzkiej? _ Lub może z 
"kląć która wyszła z cedakcji:- 
tina,- była moją zyska, — slot 
osobliwych bajeczek? 
Nie wiem i rigdy się nie dowiiuiki 
Nic o niej nie wiem i nie znam ne» 


Lwet jei nazwiska, Tom.: Dize. 
| A PR 


Gdy. pierwsze zdenerwowanie. ming 


( r "ue w/yPiĘ 4 w "m4 „ę 


3 Euzóbfusza 


SARZEC  - x: "Wiktora, 


PIATĘK 


LICO 


| 12.25 
Przybyło dnia p 18,20 


marsz taszysfów na 


dnia, 


„uczyli 


_ bolowanie uczma na kro- 
AF kodyle. 

DL, Niech kto ‘en ćhee;mówi, ale jednak hawet 
1 * tych ciężkich prawdziwie „wielkopostnych”. 
„Salach. Jakie obeczie przeżywamy, nie brakuje 
oai humoru. Bo przeci Inaczej ule można za- 


T redakcji, a która w!dostówność brzmieniu: poda- 


ZA $s 


| 
| ży 4 
|, "Wartnki przyjęcia: Ukończone fat 14. — 


“T Garakter. czysty, dobry" Polako 15 
= œ | Odznaki; Czarny sztandar z białą literą 
} o f. Odznaka 'po lewej stronie piersi, mała Ji- 


> era „F* Ta za E 
_. Program:'W dnlu 3 ‘maja 1925, muszą być 


| a a temięnś ‘Pierwsze szłandary F, — 3-g0 
Ti, rwa 1926' plerwsza: defilada we Lwowie. 
U 106-tys, -annia łaszystów. osaczy w pe- 
wej cliwil) Warszawę i zaprowadzi ład I po 
, „rządek, jak to uczynił Mussolini w Rzymie. 
Wśród wojska mle agitować!!!! 
o: „Niech żyje nasz Wódz duchowy Musso» 
0. felis: Niech żyje wasz polski Mussolini", 
7, Dziwnie mj to przypomina tego ucznia z II 
o asy gimnazjalnej oczywiście przed wojną, któ- 
Y zrobił sobie rozkład polowań na cały tydzień 
„W poniedziałek na lwy, wtorek — nosorożec, 
abota — krokodye, 0 
(W maju pierwsze sztandary. w czerwcu de 
eas we Lwowie. potem marsz na Warsza- 


a 

DAT TETA | = e ia 
nP A ; 

w, * "zap uw eras tła Ę dwzabze „| Et SĄ ron Ge : 


Saa NE OE | AUSTR 
RA ia MTISTROWANA RFPTTRT IKA” Strona 8. 


Głód iest złym doradca! 


| Specjalna delegacja 
-. tragiczną sytuację 


Jak wiadomo, na ostatniej konferen-; bezrobocia i wojewodą, k 
£) „ tó b m 
cji funduszu bezrobocia z przedstawicie- | kach przynłosły O el ONE 
lami pracowników umysłowych, uchwa- | płatę, prócz 10 tys, zł. wyasygnowanych 
lono podzielić wszystkich pracowników | przez komitet obywatelski, tak, że 
na 4 kategorie, według, których miała: i } ; 
być podzielona suma 40 tys. zł.. gdy tym |9bÞecnle do podziału lest suma 60 tys. zł. 
czasem, po wypłaceniu pierwszym 2-um Mówcy wskazywali, że jest to zbyt 
mało, by rozpocząć wypłaty, na które 


kategórjom, zostało: tylko 4 tys. zł. co 
też: było przyczyną . : | według opracowanego planu potrzebna 
kilkakrotnych demonstracii bezrobot- |iest suma 90 tys. zł,, zaś 
ny: i 

AE: ; częściową wypłata wywołuje tylko zde- 
4 Ki ane eae Aam: odbylo, sę nerwowanie wśród bezrobotnych pra- 
polskich konferencja -obu komitetów bez cowników umysłowych. 
robotnych pracowników umysłowych,| ` Po dłuższej dyskusji nad tą sprawą, 
na której] omawiano sprawę dalszych za- postanowiono wybrać delegację, która 
siłków dla pozostałych dwuch grup. uda się do prezydjum rady miejskiej i 


Złożono sprawozdania z konierencji | magistratu z prośbą wyasygnowania 30 
odbytych z przewodniczącym: funduszu | tys, zł., co umożliwiłoby wypłaty zasił- 


Zaklęcia i zioła, zarmast... medycyny, 


Lekarz bez dyplomu 
zostął pociągnięty do odpowiedzialności 
Ie: | sądowej. zł 

Senafor Błyskosz sfaje w lego obronie I twierdzi, 
- GB zosfał przezeń zupełnie wyleczony. 


| 


EN f r fa, ` i +” A 
|, Sclśle wedle programih ` ` 


< W lutym podrożało 


e kia w lutym w* porównaniu ze styczniem ; 
m Wzrosły w Łodzi 'o.0,4 procent. Zwyżka | dzi, którym lekarze wydali już dyplom 


" Szędzie. zwyżką 'cen nabiału oraz niektó- 


< Oajalnych. W dziale artykułów opało- 


Z Warszawy donoszą nam: 


Jednym z bardziej znanych w War- 
szawie „cudownych doktorów“ jest p. 
Mieczysław Piastuszkiewicz, stosujący 
sobie tylko wiadomo tybetański system 
Eb owo sa 
4 czyż c zaliczyć go należy do ka- 
y y „0.0,4 proc. 4, if tegorii znachorów? Nie! 

W dniu wczorajszym odbyło się po- ; PEt to k AEL CASA a gdyż, 
Na s z CORTES A : T adi e arzy, „Cu em“ 
perne komisji do badania zmian ko- jest leczenie bez dyplomu. l 
CK y DR R ma „|. Metody lecznicze p. Piastuszkiewi- 
omisja ustaliła, że koszty utrzyma cza nabierają jędnak rozgłosu dzięki 
mnożącym się wypadkom uleczenia lu- 


5 


Spowodowana! została w pierwszym |na tamten świat. 

pi kg WOLA konkurent ` „dyplomowa- 
penes ię o LR PEN nych* lekarzy s anął przed sądem po- 
( tych gatunków mięsa i artykuków ko- koju 9-go okręgu, jako oskarżony o wy- 
| konywanie praktyki lekarskiej bez od- 
Grupa | powiedniego prawa. 
Nod P., Piastuszkiewicz powołał cały za- 
stęp swych pacjentów, aby świadczyli, 
żę tybetański system leczniczy nietylko 
krzywdy nie uczynił, ale przeciwnie, 


„Wych: nastąpiła pewna zniżka. 

A „Pdzieżowa — bez zmiany, `` 
„ô wanien tygodniowo 
„dla bezrobotnych 
30 mewiastf. | 


. o Przychylając się do. podań kómitetu 
T. bezrobotnych Pracowników.. timysło- 
kg (AL Kościuszki nr. 21) i komitetu 
Pa YĆ pracowników umysłowych 
żeścijan (Piotrkowska 108),  delega-| . i | 
PAREL duai | © My, zebrani rodzice dziatwy, uczącej 
udany zdrowotności publicznej na | sie w szkołach powszechnych gm. Mar- 
$ niy w dniu 1 marca'r.b., posta-i ki, stwierdzamy swe zaniepokojenie sta 
"Rowiła — ga wniosęk komisji gospodar- | łem obniżaniem, zaniedbywaniem i cofa. 
, Sej wyznaczyć każdemu. z wymienio- |niem się szkolnictwa powszechnego pa- 
Rych komitetów po 5 wanien tygodnio- | dalacego ofiarą źle pojętej oszczędności. 
Wo dla kobiet, członkiń wyżej wspom-|, Powodem naszego zaniepokojenia o 
Rlanych komitetów, E i losy. szkolnictwa powszechnego są: 
EBY ETAT WYM, '1) projektowane przepełnienie klas 
FALA WE liczbą 80 dzieci w szkołach jedno- dwu- 
I 0 x tę 28, A AT WS ię S i trzyklasowych, dające zainteresowa- 
2y 2 : | W. nym rodzicom zamiast szkoły lepszej. 
j S : h jednym dysziem sek Z ONCAO Z szkołę gorszą od 
Uhle w Da irit SAA A W _ „| naigorszei, 
U “e wpuszczają do Łodzi 2) Nędzne Rata szkół y me 
mr. Obec: tego, że' policia. zatrzymuje ych izbach w najgorszych warunkąch 
kufy, Wieżdzie do Łodzi: 8h suje Pała hysienicznych. 000: 
tym właścicielom jednokonntych 3) Wielki procent dzieci zupełnie nie 
dye zdów, które posiadają tylko. jeden | przyjmowanych do szkoły. 
KORY Sejmik „łódzki: postanowił: zwró- „ 4) (Fendencia pewnych sier do potzu 


BH 
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Lzy" 


BIĘ do komisariatu rządu na m. Łódź |cenia zasady jednolitości ustroju szkolni 


tej pawie Aiestosowania przez policje|ctwa j elągłe próby „reform“, obniża- 
kajcó palności, gdyż to naraża miesz- |jących wydatność pracy w szkole sie- | 
dmioklasowei przez obciążenie kierow - 


W ną stratę czasu i pieniędzy, 
[i i Yre 1 


człowieka bez dyplomu lekarskiego jest 


| SZ ORT 


W obronie szkoły powszechnej 
przeciw „reformom“ p. Grabskiego 
występują zaniepokojeni 
T rodzice. 


uratował ich od długotrwałych męczar- 
ni ciężkiej choroby. 


Na czele wdzięcznych pacientów nie 
zawahali się dać świadectwo prawdzie. 
senator osz i sędzia Małachowski. 


Senator Błyskosz stwierdził naprzy- 
kład, że z polecenia „normalnych“ leka- 
rzy sęk się w Ciechocinku, Solcu, 
Busku i Żegiestowie. Kuracje te, nie- 
stety, nie odniosły skutku. Dopiero p. 
Piastuszkiewicz wyleczył zupełnie sen. 
Błyskosza. 


Sąd zadowolił się dwoma zeznania- 
mi, choć świadków było kilkunastu. 


Świadek dr. Korabiewicz zeznał jed- 
nak, iż pacjenci opowiadali mu o wstrzy 
kiwaniach 'dożylnych, dokonywanych 
przez p. Piastuszkiewicza. 


Opierając na tych zeznaniach, sąd 
skazał p. Piastuszkiewicza na 50 zł. 
grzywny, gdyż zastrzyki są środkami 
gwałtownymi i stosowanie ich przez 


według ustawy, niedopuszczalne, 


i rozgoryczeni 


nika szkoły prowadzeniem wychowaw- 
stwa klasowego, kosztem możności wglą 
dania w ogół spraw szkolnych. 


Ponieważ szkolnictwo powszechne 
zostało prawie jedynem dobrem szero- 
kich warstw ludności cierpiącej bezro- 
bocie, przeto my zgromadzeni tu rodzi- 
ce, w ciężkiem położeniu się znajdujący, 
apelujemy do czynników  ustawodaw- 
czych, by szkolnictwo powszechne, 
przez nas rodziców z dobrowolnych dat 
ków wspierane „nie bywało stale upośle- 
dzone, by byt szkolnictwa powszechne- 
go, a z nim byt ojczyzny naszej nie zo- 
stał na szwank narażony. 


W imię więc dobrze pojętego inte- 
resu państwowego żądamy, bv siedmio- 
klasowa szkoła powszechna, troskliwiej 
rozwijana niż obecnie, stała się funda- 
mentem ustroju całego szkolnictwa į za- 
stąpiła o wiele droższe trzy niższe kla- 
sv szkoły średniej. 

Następuje 51 podpisów. 


Bezrobotna inteligencja protestuje 


przęciwko systematycznemu lekceważeniu jej niedoli. 


przedstawi ministrowi pracy 
pracowników umysłowych. 


ków dla pozostałych 2-ch grup hezro- 
botnych. 

„Dalsza dyskusia toczyła się dokoła 
zajść, jakie miały miejsce w bieżącym 
tygodniu | zaznaczono, że 
jedynie prawdziwy głód skłonił masy 
bezrobotne do odruchowych demon- 

stracji, 


ponad głowami zarządów, do czego ZIiv 
szono ich ciągłą kapaniną w postaci za 
siłków, podczas gdy w Łodzi jest prze- 
szło 5 tys. bezrobotnych pracowników 
umysłowych. ; 

Uchwalono wybrać delegację, która 
uda się w dniu dzisiejszym do minister- 
stwa pracy z memorjałem, domazaja- 
cym się ustalenia normalnych zapomóż 
dla pracowników umysłov ych, narówsi 
z robotnikami fizycznymi. (b) 


Nie wolno zwlekać! 


Roboty kanalizacyjne 
muszą być podjęte 
natychmiast. 


na kanalizację przez ra» 

dę ministrów, magistrat | radę miejską 

— spowodować miało przyspieszenie 

tych robót w celu zatrudnienia bezroboż 
nych, 

Dotąd jenak magistrat nie otrzymał 


żadnych sum na podjęcie tych robót, któ 


re miały się rozpocząć już 1-go b. m. 


W związku z temi zapowiedziami: 


rozpoczął magistrat rejestrowanie robot 
ników, których przyjmie tylko 1.500, 
gdyż z przeznaczonych na ten cel przea 
rząd 4-ch mili. zł. — 50 proc. zużyte zo- 
stanie na robociznę, a pozostałe 50 proe 
— na zakup materjałów. 

Pomimo tych przygotowań podjęcie 
prac kanalizacyjnych będzie musłało m- 
lec opóźnieniu i nastąpić będzie mogło 
dopiero w drugiej połowie marca. 

Wobec konieczności: zasadniczege 
omówienia tej sprawy w związku z za- 
powiedzianą wizytą min. pracy Ziemię: 
ckiego w Łodzi — zwołał p. wojew. Da 
rowski specjalną konferencję na dzień 
dzisoiejszy do województwa 


Tydzień dla bezrobofnych 


Od dnia 7-go do 14 b. m. 
odbywać się będzie sprze 
daż znaczków na ulicach 


Obywatelski komitet niesienia pomo 
cy pozbawionym pracy na wojewódz- 
two łódzkie, powodując się troską o zła 
godzenie ciężkiej doli licznych rzesz 
bezrobotnych i ich rodzin i mając na 
względzie zasilenie funduszów 
urządza w czasie od dnia 7 do dnia 14 
marca r. b, „Tydzień dla bezrobotnych”. 

W czasie tym sprzedawane będą na 
ulicach, sklepach i w lokalach rozrywka 
wych znaczki i nalepki na rzecz bezro- 
botnych m. Łodzi. a 

Sumy zebrane -w „Tygodniu dla Beż 
robotnych* będą obrócone przez komi- 
tet w pierwszym. rzędzie na zwiększe: 
nie ilości obiadów, wydawanych bezro: 
botnym. w tanich kuchniach oraz na dò- 
żywianie dzieci bezrobotnych. 

Wszystkim znane są rozmiary klęsk) 


bezrobocia, pozbawiającej możności za- 
robkowania liczne i 
skutkiem czego blisko połowa ludności 
naszego miasta cierpi nedzę i głód. 


rzesze robotnicze, 


To też komitet nie wątpi, “że spole 


czeństwo pośpieszy i tym razem z ofłar 
ią pomocą i poprze. gorąco zainicjowa- 
ną akcię, przyczyniając się tem samem 
|do skutecznego 
długotrwałego bezrobocia. 


złagodzenia skutków 
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TEATR MIEJSKI 


Dziś, w piątek, ostatni pożegnalny występ 
Marji Malickiej w czarującej komedji de Flers'u 
r Cajllavet'a — „Ładna historja”„— Rolę Babki 
d'Eguzon wykona Zofja Czaplińska, Ceny zrze- 
szeniowe, Bilety ulgowe nie ważne. 

Jutro, w sobotę, o godz. 3 m, 30 po cenach 
najniższych (od 40 groszy do 4 zł.) — „Królewna 
Śnieżka i 7-miu karłów” z Zofją Gryf-Olszewską 
w roli tytułowej. Dzieci do lat 7-miu nie płacą. 

Wieczorem jako 19-ta premjera sezonu dana 
będzie znakomita komedja satyryczna Włodzi- 
mierza Perzynskiego „Lekkomyślna -<iostra". 


TEATR POPULARNY. 

Dziś punktualnie a godz. 8.20 wiecz. premiera 
potężnej tragedji J. Baneta na tle powieści „Quo 
Vadis" HL Sienkiewicza. W roli tytułowej p. Bro 
nisława Bronowska. 


DZISIEJSZY KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃ- 
SKIEGO. 

Dziś, w piątek o godzinie 8,30 wieczorem w 
sali Filharmonii odbędzie się zapowiedziany kon- 
cert słynnego panisty - wirtuoza Józefa Śliwin. 
skiego. W dniu wczorajszym artysta grał poraz 
drugi w Warszawie przy doszczelnie wyprzeda- 
nej sali: Fntuzjazm publiczności był wielki, Na 
program dzisiejszego koncertu artysta wybrał 
perły ze swego bogatego repertuaru, Bilety od 
1 zł, do 6 zł. sprzedaje kasa Filharmonii. 


WIECZÓR WOKALNO-MUZYCZNY HARCERZY 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 7 marca o go- 
dzinie 7 wieczorem w sali zw, harcerstwa pol- 
skiego przy ul. Ewangelickiej nr, 9 urządzony 
zostunię, slataniem drużyny: harcerskiej im. G 
Narutowicza wieczór wokalno-muzyczny, 

W bardzo urozmaiconym programie między 
fonemi wezmą, łaskawy udział pp, KI, Hanówna, 
solistka, Józef Pilarski, dyr. teatru popularnego, 
Tedensz Żeromski f Jan Mroziński, artyści te- 
atru miejskiego, uczenice szkoły tańców rytm, i 
plastyki, p. Zenobji: Janczewskiej oraz: znanego 
w naszym, mieście chóru im. Moniuszki, 

Dochód przęznaczony zostaje na kolonie letnie 
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CASINO. 


„VARIETE“ — potężny film życia 
łez pęt w10 wielkich aktach. 
W rolach POWY RM Jannigs 

e Putti 


premjera, w „Casinie” 


W czorwiaza 
a tłumy publiczności, które 


przyciągnę 
oddawna już czekały na świetny pea 
AG SVG względem film nowej produkcji 
„Uły”.. ; 

„Variete" — to znakomicie pomyśla 
ny dramat erotyczny z życia cyrkow= 
ców, pełen zdumiewających niespodzia- 
ne 

Frapująca treść porywa widza i trzy: 
ma go,w nieustannem napięciu, 

Cudowna gra Janningsa i Lyi de Put- 
ti i WYRA efekty reżyserskie sta 
wiają ten film na niedoścignionym dotąd 
poziomie, zarówno technicznym, jak ar- 
tystycznym, Wprost trudno uwierzyć, 
rid ten arcyfilm był dziełem ludzkich | ; 
rą 

Niesposób słowami wyrazić tego u- 
pajającega,  porywającego, olśniewające- 
go i oszałamiającego wrażenia, jakie wy 
wiera ten cudo-film. 


Przez srebrzysty ekran przelatują co 
raz to wspanialsze i potężniejsze sceńy 
o stale wzrastającem napięciu. Po obej- 
rzeniu tego filmu przez dłuższą chwilę 
niepodobna „ochłonąć z tego kolosalnegy| - 
wrażenia, z przeżycia zupełnie dotąd 
nieznanych wzruszeń. ines, 


wystawa Spożywczo-Hygie- 
niczna w Warszawie. 


Prace organizacyjne Wystawy Spo- 
Żywczo - Fygienicznej są w pełnym bie 
gu. Liczne zgłoszenia firm zarówno sto- 
lecznych jak i zamiejscowych najlepiej 
świądzcą o. wielkiem zainteresowaniu 
sfer przemysłowo - handlowycli calej 
Polski. Pierwsza ta wielka rewja rodzi- 
mej wytwórczości spożywczej będzie 
prawdziwą atrakcją Warszawy, wzoro: 
waną na najnowszych wystawach tego 
rodzaju na Zachodzie, Wszelkich infor 
macji udziela biuro Jasia 17 w Warsza- 
wie. 


Komunalni wspólnicy Kinoteatrów 


decydowali wczoraj o losie „swych przedsiębiorstw. = > 


Film, który dla grających jest sinkaam a 


Z loży prasowej 


Wczorajsze. posiedzenie rady miejskiej, pâ» 
rządelkk dzienny, którego zawierał bardzo powa- 
żne sprawy, miało przebieg wesoły, 

Większość z radnych nie zdawała sobie spra» 
wy z tego co miała uchwalić, a że przyjęło się, 
że wszystkie wnioski komisji są świętością uchwa 
lano je jeden po drugim, 

Tak było z kinami, z podatkiem od nieru- 
chomości I wreszcię z drobniejszemi sprawami. 

Sesje wesołości zapoczątkował radny Putto 


swem wystąpieniem Mngwinistycznem o następ- f 


nych i najbliższych posiedzeniach, zakończył zaś 
p- Wojewódzki i r, Knorr wnioskiem o opodat- 
kowaniu gazet, dających swym czytelnikom prę- 
mje. 

P, Patto wykazal ponadto świetne znajomo- 
ści sposobów rzezania bydła, Nawiasem mówiąc 
poroda taka byłaby dla niego bardziej odpo- 
więdnia niż ta, którą obęcnie zajmuje, 


Kólik. 
R. Putto, choć sum jest nauczycielem: nigdy 
głosu w sprawie nauczycielstwa czy oświaty nie 
zabiera, jeżeli zaś mowa o uboju bydła i t. p. 
p. Putfo odgrywa dominującą rolę- w. 


Przebieg posiedzenia, - 


Możemy tu dorzucić pharaktaryatyozny SŁeto" BĘ 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


--— - 


widzów — farsą.. 


wszczęcia pertraktacji z właścicielami 
kin prywatnych, w celu wyświetlania 
przez nich obrazów oświatowych, zwol- 
nionych od podatku“. 


Przyjęto również wniosek r, Feifra, 


domagalący się ustalenia terminu spłaty 
zaległości podatku przez kinoteatry. 

Wniosek r. Bialera, żądająacego opo» 
datkowanię filmów nienaukowych. wy- 
świetlanych w kinię magistrackim, od- 
rzucono głosami NPR i PPS... 

Drugą sprawa, która wywołała bar- 
dzo żywą dyskusję, była kwestia usta- 
lenia wysokości dodatku „komunalnego 
od podatku od nieruchomości. 

Tak, jak ławnik Kruczkowski trzy- 
mał się kurczowo swego kinematografu, 
tak santó wicepr. Wojewódzki rękoma 
i Raków bronił się. od zarzittów sklero- 


kom nieodżałowanej pamięci 


wani z Hamerów Jakubowicz 


składają z głębi zbolałego serca szczere „Bóg zapłać“, 


Po otwarciu posiedzenia przez wice] HE 


prezesa Wolczyńskiego głos zabiera r. 


Szweig.i zadaje pod adresem magistratu | 4 


pytanie, czy inżyniera Gałąska, który 
zgłosił swą dymisję, oddał również swe 


mieszkanie, kosztulące magistrat 6 tys. | 


złotych. 


Odpowiedzi udziela prezydent Cynar 
ski; wyjaśniając, że Inż, Gałąską zwróci 
mieszkanie w ciągu roku bleżąceno. 

Następnie r. Motećki pyta magistrat, 
co ma zamiar zrobić z. Placem Wolności, 
„który stał się śmietnikięm snołęczęfi, 
stwa” 

Głos z galerii: 
magistrat... 

Z kolei zabiera głos r. Putto, domaga 
jąc się, żeby sprawa handlu ulicznego 
znalazła się na porządku dziennem po- 
siedzenia. 

Przewodniczący: Sprawą ta będzie 
rozpatrywana na najbliższem posiedze 
niu rady. 

R. Putto: — Na następnem, czy nai» 
bliższem ? 

Przewodniczący: — Na najbliższem, 
powiedziałem już! 

R.Putto: A ja się domagam, żeby na 
następnem. (ogólny śmiech na sali). 

Wreszcie, po odczytaniu małocieka- 
wych komunikatów przystąpiono do pier 
wszego punktu porządku dziennego ti. 
do wniosku kom. skarbowo = budżetó- 
wej i.do spraw ogólnych w sprawie ob 
niżenia podatku od widowisk. 

W bardzo ożywionej dyskusji zabie 


rali. głos rr. Wolczyński, Kulamowicz, 


Feiier, dr. Szweig, Bialer, i wreszcie p. 
kino-ławnik Kruczkowski, który uważał 
Że kino pseudooświatowe jest MRU: 
i nie można o niem nawet mówić. 

W rezultacie głosami NPR i koła nar 
rodowego, przy wstrzymującej się rosz- 
cie, przyjęto wulosek komisji. 

Pozatem przyjęto wnioski r. ES AIEA 
treści następującej: 


„Rada „miejska wzywa magistrat do 


Amnestia podatkowa 


üla Brzezin. 
Specjalny delegat mn, 
skarbu zbada sytuację 
na miejscu, 


Katastrofalna sytuacja ludności w 
Brzezinach, której już pośpieszył na po 
moc utworzony w Łodzi specjalny komi 
tet, spowodowała zajęcie się władz rzą 
dowych tą sprawą, 

Ministerstwó skarbu postanowiło w 
bieżącym tygodniu  wydelegować doli 
Brzezin specjalnego inspektora podatko 
wego. Inspektor min, skarbu zbada na 
miejscu całokształt sytuacji gospodar- 
czej, a w wyniku tej ludności ma on 
przedłożyć wniosek wstrzymania egze- 
kucji podatkowych. 


= - Przecież tam jest | 


za okazaniem kwitu kasowego otrzyma |] 
ją za darmo ze pełną sumę dowodu ka- 


Onegdaj odbyło się specialne posie- 
dzenie radzieckiej komisi do spraw o- 
gólnych. na którym omawiano: zastoso- 
wanie pewnych punktów ustawy 0 Za 
pobieganiu brakowi mieszkań. 

Punkty te przewidują, że w pewnych 
specjalnych okolicznościach głodu mie- 
szkąniowego 
większe mieszkania ‘moga być dzielone 
na WGA a stojące pustką więcej niż 

3 miesiące rekwirowane. 

Na posiedzenie komisji zaproszeni zo 
stali, jako rzeczoznawcy, przedstawicie 
lọ wszystkich stowarzyszeń właścicieli 
nieruchomości oraz tow. „Lokator”. 

Radny Bartczak „wypowiedział się 


Oryg 


Znany w. mieście skłąd win i delika- 
tesów M. Berman, (Piotrkawska 53, tel. 
12-35) urządza dla Czytelników „Repu- 
bliki* następujący konkurs: 

W okresie od dnia 1 marca do 1-go 
| kwietnia r. b. każdy kupujący — który 
przedstawi poniżej umieszczony kupon 
— otrzymuje kartkę kasowa, którą na- 
leży przechowywać. 

Dnia 3 kwiętnia przez. specjalny ko: 
mitet urządzone zostanie losowanie 


dnia, w którym wszyscy klijenci otrzy- 


mali towar za darnio; 
Wyjaśnimy to ną przykładzie: - 


Jeśli wylosowany zostanie — po» 


wiedzmy 20 marca, to wszyscy kli- 
ienci, którzy kupili towar d. 20 marca 


sowcgo: towarów wedtig właśnego, wy 
Dorn. 
„Kupon, EEE i Rm udziału w 


Kotkiysje podajemy codzień od diia 11i 


marca do 1 kwietnia r. b. 


ET ST À 


Wszystkim tym, którzy ac oddaf ostatnią posługę zwło-. p. 


Stroskani; kal i Rodzina. ; $ 


Nie edu droga! 


meaane $ (fo ramą 


IMieszkania maią 


Obradowała nad tem radziecka komisia do spraw | 
ogólnych. 


` Mstateczna decy! ia zapadnie na posiedzeniu - 
rady miejskiej, GK = 


dy DALEY W PZE GS 


Jedeń dzień za daraol | 


inalny konkurs firmy M. Berman. 
(Piotrkowska 53)dla Czytelników Reuni | 


dia 


wonych pod adresem magistratu, Że wy* 
daje kolosalne sumy na kanalizacji, a zą* ` 
niedbule zupełnie rozbudowę miasta. 

W sprawie tej zgłoszono dwa wnioski .. 
1) r. Lichtensztajna, który domagał.. 
się żeby stawki utrzymać w dotychczą . 

sowej wysokości tj. 100 proc., i wniosek 
r.. Knorra, będący prawie zę ideritycze - : 
nym z wnioskiem komisji. 

Oba wnioski odrzucono iW rezultas. 
cię przyjęto wniosek komisji, ku wyraź: /* 
nemu niezadowoleniu kamieniczników. . 

Po załatwieniu kilku małoważnych * 
spraw, odczytano wniosek podpisany: 
przez r. Knorra i wiceprezydenta Wojer nà 
wódzkiego, aby obłożyć 3-groszowym. 
podatkiem te numery pism, które daja - 
swym czytelnikom premie. 

Wniosek k adesiajp, do komisji, uj Wa 


jh=222 


e q 
YI 


hyć ekran | 


„A 


zasadniczo przeciwko temu: pröteklowl | 
uważając żo za 
tucji - 


pogwałcenie kons 
własność prywatną 

Do tych wywodów ` enyi się 
przedstawiciele stowarzyszeń, właściele.. b 
li nieruchomości. 4% 

Wice-prezes- tów, ' „Łokałor” p Kor i 
narski wskazał, iż wobec braku NADANA 
na większe mieszkania niektóre punkty 
odnośnego rozporządzenią min.. spr. ki 
wewn. możnaby zastosować, W wynie ai 
ku dłuższej dyskusji sprawa ta nie zosta” 
ła ostatecznie załatwiona i będzie wktó 
ce przedmiotem rozważań na plenupn ra 


i- zamach nii 


JEDEN DZIEN || 
ka DARME L. 


który aa do udzial, w. A 8 


konkursie Składu Win 1 De- PA 
likatesów. M, BERMAR, (ul: RA 
RIOTESONANA 58) od d. 1 mar- F4 

ca do gie dz i e 
l 7 


IAN, 


J 
4 


l 


| 


b 


chnią biedny Kamaśznik lzrael Biren- 


zzegając słę, że weksle te płacić bę- 


| kagie p notia nehywas Codziennie :w 


Pod pręgierz opinji publicznej! 


Zlicyfował biednego rzemieślnika 


„ILUSTROWANA REPUBT IRA” 


Str. 7. 


— 


Dzieje grzesznej miłości. 


m7 ——— 


Łoś ze mnie wypadło! 


Za komorne, które już raz był odebrał. |oświadczyła policjantowi blada, osłabiona 


 Bęzwzględny kamienicznik wywołał żywe 
-` , oburzenie wszystkich mieszkańców 

07) tej dzielnicy. 

| Wczoraj w godzinach popoludnio- O godz. 1 w południę w mieszkaniu 


wych*przej domem nr. 294 przy ulicy. | Birenbauma zjawił się komornik z 2 po- 


laia 5 YSkiej zebrał się ogromny tłum | licjantami i 


ADdZY. `, Kde rzystąpił do licytac 
i Gerączkowość R. i złorzecze PRA e aa 
QT 


ha, rziicane pod czyimś adresem wska- |; 

A PA tinia sąsia ; sprzedano 2 szafy 
zw zły na to, że sprawa jest dość pawa | zę, ŻA „lą siedz nę” ei 
żnej natury aszn za h 


cały szereg innych ruchomości. 
Zebrany przez bramą tłum, zdener- 

wowany tem nieludzkiem postępowa- 

niem Lipszyca, pobił go dotkliwie, 


O O R EENANA, 


 Wydelegowany na miejsce spółpra- 
EA „li Republiki" stwierdził co ię 
e: 


„|Wodomu tym, na drugim piętrze w: 
brawej oficynie, zajmuje pokój z Ku- 


'. Ródzina jego skladá się z żony i 
Które pnieżdżą się w pokoju i maleńkiej |. 
kuchni, siedzac forinalnie 

|. dedno na drugem, 
Właściciel tego domu, niejaki M. Ch. 
bszyc, zam przy ul. Południowej nr. 
w, znany jest z tego, Że 1.24 
lokatorów swych wag? bezlito; 
sj í snie, f i 

kiai t z nich bezwzględnie” wszyst 
kié E eii Sny 


1 


M 
+) 


kas! specjalna nienawiścią do Birenbau- 


e cą kwartal: 


_ Kiedy .w: międzyczasie nastapiła wa“ 
bryzącja, Birenbaum wręczył gospoda- 
lłówi przy świadkach — raz 130 zł. i|' 
a razy po 50 zł.. so w sumie daje 230 
t (walóryzżowańa suma weksli. wynosi 
ła 275 2.) . Sos) 
|. Tymczasem Lipszyc wypisał daty 
Błatności weksli w. odstępach tygodnio- 
i Dowiedziawszy. się o tem Birenba- 
km chciał dopłacić Lipszycowi pozosta- 
łe'45 2, | poprosił o zwrot weksli, lecz 
ky swemu zdumieniu dowiedział się, że 
tek podarz nie ma zamiaru wrócić mu 


pi . żąda powtórnie zapłaty. 
 Lipszyc / motywował to tem. że ża- 
Aat a mało za mieszkanie. ` 
ksi olęns volens, Birenbaum część we- 
wykupił, MS 
sy, [Mczasem Lipszyc, chcąc się po- 
YĆ niewygodnego lokatora wniósł do 
SĄCZ „wam 
Pad" pokoji + po rozważeniu 
smriwy, 0 F ; 
0,7. kądanie oddali 
Nie zrażając się tan Lipszyc apelo- 


md instancji wyższej, 


W dniu dzisiejszym odbyć się ma w 
województwie konferencja, celem '0mó- 
wienia spraw przyjmowania robotni- 
ków 'do prac kanalizacyjnych oraz do 
robót sezonowych. 

" Związki pracowników miejskich za- 
protęstowały energicznie przeciwko 
DK m magistratu, wystuwając żąda 
wa 
zawarcia zbioroweł umowy, 
normującej warunki pracy i płacy rze- 
mieślników i robotników ` sezonowych. 


Projekt tej umowy przesłany został 
przez związki pracowników magistrato 
wi. Umowa przewiduje | 


angażowanie i zwalnianie robotników 


 Kafasfrofalna po 


H 


ym zbiegiem okoliczności. 
"ęubaum wezwania na. sprawę nie 
© kiki dacia 
| śność cow! przysądzóno całkowitą na 
Sh 'za komorne, notabene już zapła 


„W dniu wczorajszym „rozegrał się 
naj Akt tego powszedniego dziś dra- 


Gzy pofrzebny jest król? 
„Na to pytanie odpowie 
. Czesław Oraczewski. 


„Dnią"7 Marca o godz. f-ej wieczorem 
hoali Filkarmonji odbędzie „się pdczył 


Wilno, 4 marca. 
Wskutek nąglej odwilży, śhieg obfi- 
cte leżący w Wilnie, począł gwałtownie 
tajać. Pagórkowate položenie miasta 
sprawiło, że 
niektóre dzieliice zostały zalane wodą. 
Na Zwierzyńcu, przy ul. Sołtanickiej i 


społeczeństwa łódzkiego Krzywej zóstało zalanych wiele miesz- 


wysokości. 


Nie pomogły płacze rodziny i zezna | żyńską. 


KO OPTYK = 
3 s 


Skutkiem nagłej odwilży część miasta znajduje się 
`- pod wodą. 


kań. Woda dosięgła tam półtora metra |przez cały dzięń niasły pomoc zatonio- 


. niewiasta. 


Sąd skazał Dłużyńską na 3 mies. więzienia, 
a jej pacjentkę uniewinnił. 


Sąd okręgowy w Łodzi rozpatrywał |ski natychmiast udał się na wskazana 
w trybie uproszczonym sprawę niele- | ulicę, gdzie spotkał już na ulicy kobie= 
galnego spędzenia płodu przez FEsterę | tę, która słaniając się na nogach o wy- 
Bryl, dokonanego przez akuszerkę Dłu- | razie twarzy niezwykle bolesnym. 

mek mu eo podejrzaną, 

Przechodzący ulicą przodownik p.p.|3 na skierowane do niej pytania odpo- 
Szafrański er Rake dada iż SĄ wiedziała, iż w jednej z ubikacji posesji 
ul. Więziennej mieszczącej się przy ul. Więziennej pod 


c ści fi i 7 
nieznana kobieta ma rodzić dziecko. zas ezrynnošol fizjologicznych wydało 


jej się, iż : 
Po otrzymaniu doniesienia, Szafrań- 
AREN EETRI ET EE 


coś z niei wypadło, 
czego jednak bliżej określić nie może. 

Domyśliwszy się, iż zatrzymana jest 
osobą, o której mu doniesiono odwiózł 
ja do szpitala. 

Na rozprawie sądowej oskarżona Es- 
tera Bryl przyznaje się do winy oświad 
|czając, iż rzeczywiście w celu spędze- 
nia płodu udała się wraz z swą znajo 
mą 15-letnią Frymetą Kleczewską do a- 
kuszerki Dłużyńskiej która miała ją u 
chronić od dalszej ciąży. 

Weczwana w charakterze świadka 
Frymeta Kleczewska zeznaje, M rzeczy= 
wiście 7 października przyszła do niej 
p. Bry! i prosiła o odprowadzeie jej do 
jaklejś pani, której nazwiska również nie 
ujawniła, a której] ma wręczyć 40 zł 
złożone przez A. Moszkiewicza, jej na- 
rzeczonego. i , 

Po wejściu do mieszkania Dłużyń-- 
skiej ta ostatnia oświadczyła jej, że 


nie chce mieć świadków 


„Ji poprosła o opuszczenie pokoju, w któ- 
rym się znalazła z Esterą Bryl. 

Ta odpowiedź, jak i sama pr 
dotrzymania towarzystwa wydała jej się 
podejrzaną, nie mogła jednak zasięgnąć 
bliższych szczegółów od Bryl. 

Prokurator dowodzi, iż przewód sią 
dowy dostatecznie stwierdził winę obm 
podsądnych i domaga się 
jaknajsurowszego wymiaru kary dla Dirt 

żyńskieł 


ZA eż 


W A0) 440 | 


| wskazując, fż jedynie w stosnku do E- 


Właśnie mija 10 lat od śmierci królowej rwmuńskiej, Elżbiety, która była bar. |5tery Bry! mogą być przyznane okolicz 
dzo dobrą poetką, pisała pod pseudonimem Carmen Sylva 4 
ANTAS S E LERN RREO EI TOETA ZY OUAEGZ SOA 


Robotnicy chcą uniknąć zatargów 
i domagają się zawarcia zbiorowej umowy, regulują- 
cej warunki pracy i płacy. 

Do prześwietnego magistratu zaufania 

| nie mają. 


ności łagodzące, 

Sąd po wysłuchaniu obrony z urzędu 
adw. Kobylińskiego, uznając, iż Dłużyń- 
ska znajduje się w groźnym stadium 
zapalenia płuć, ogłosił, wyrok skazujący, 
Dłużyńską po zastosowaniu okoliczności 
łagodzących, na trzy miesjące więzienia 
Bryl zaś wobec stwierdzenia przez bleg- 
łego dr. Hurwicza, iż płód jej podczas 
aktu porodu był martwym — postanowił 
uwolnić od odpowiedzialności. 

METĄ 


sezonowych przez ławnika odnośnego To nie Xlll-fy | nie król, 


wydziału. lecz zwykły notoryczny 
Kandydaci do robót przyjmowani są A 
wyłącznie za pośrednictwem związków, Alfons 
a zwolnienie robotników może nastąpić | Zamieszkały przy ulicy Cegielnłanef 
po 2-u tygodniowym wymówieniu. Ro-|19 Mojżesz Bórnstejn wpadł na pomysł 
botników sezonowych obowiązuje 8-io |łatwego zarobkowania przez zmuszanie 
godzinny dzień pracy, w soboty 6-cio |różnych kobiet do nierządu i kradzieży, 
godzinny, > przyczem oporne kobiety bil l preeślado 
Umowa reguluje wreszcie wysokość | Wał tak długo, aż mu nie uległy. 
RA PA MO urlopy, koniscząpźć u-| Kilkakrotnie maltretawane kobiety 
bezpieczenia od choroby, nieszczęśli- uciekały, ale „Bornstejn wyszukiwał je i 
wych wypadków i bezrobocia, a wresz| W dalszym ciągu ciągnął z nich zyski. 
cie zasiłków w razle powołania robotni-|  Zawiadomiony o tem urząd śledczy 
ka sezonowego do służby wojskowej o- | wytoczył mu sprawę i Bornstein został 
raz na wypadek śmierci. $ osadzony w więzieniu na 2 miesiące. 
Po wyjściu z więzienia Bornstęln od 
MORS nowił swój proceder i między innemi 
uwięził w swym pokoju niejaką Franci- 
Ww W i mig. szkę Jaros, którą zmuszał do nierządu i 
| odbierał jej „zarobek“. i 
~ Tym razem urząd śledczy załatwił 
się z Bornsteinem krótko, gdyż natych= 
miast został on aresztowany i oddany 
Większość mieszkańców opuściła do |do dyspozycji sędziego śledczego. b. 
my. 
W czasie gwałtownego zalania wo- 
dą domu mr. 1, przy ul. Krzywe Koło — i 
p 


EN CE MO PA EA CAE SE 


POKÓJ 


do wynajęcia ğ 
z elektrycznością 1 wygodami dla b 
F 


utonęła 60-łotnfa kobieta, 
Równięż zalana została ul Legjonów 
gdzie sześć domów stol pod wodą. Ten 
sam los spotkał dzielnicę Antokol. 
Wszystkie oddziały straży ogniowej małżeństwa lub pojedyńczej osoby 
Zgłoszenia Sienkiewicza 37, m. 40 385-10 


nym ulicom. Q RCB KI REA a WAŻ GREDO Paz ZL GOŁE 
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Epokowy dramat w 10 aktach słynnej stó atletyki 
United Artists. k ! i 


Reżyserował: Allan Dwan. 


W rolach głównych: A 
Najsłynniejszy amerykański Duik 


| DOUGLAS FAIRBANKS a] | 
E WALLACE BEERY, ENID B Bi 


- Rzecz dzieje się podczas ie wyprawy krzyżowej. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. $. BAJGELMANA. 


Własność obrazu Domu Handl. „Estefilm* w Warszawie, i 
W. UAIG 


vaat: 


b 1] 


Dziś powtórzenie. rewelacyjnej premjery! 


Dawno oczekiwany, sensa» | y J Potężny ENA pah 

cyjny film tegorocznej pro”. tyczny z życiacyrkow= _ 

dukcji, największej niemiece - ców w 10-ciu „wielkich © 
kiej wytwórni „UFA%: JI |. aktach ; AU 


70 DES 


| PA W rolach sca 


EMIL JANNINGŚ i LYA de PUTTI 


Wszyscy, którzy widzieli film „Varieté“ zaliczają chwile na nim spędzone. do najpiękniejszych momentów w życiui CY 
Kto nie ujrzy tego filmu, migdy nie będzie miał. PrRWA zabierać, głosu. W.  odccehi sztuki tilwoweit pa 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. L.. KANTORA, > 


No 


Dziś Prorat. eM $s VIRA SANG dzieło reżyserji D 
Film dla pięknych kobiet i wytwornych mężczyzn 


'KROLEW. KI LOV 


A ! | (Z ROZKAZU MATKI) - 


a Wielki subtelno-erotyczny dramat Pó: romansu FR. MOLMARA. Bogactwo strojów I techniki filmowej. Kontbrtoga: gm. Obraz, który ogóałewa,* 

M podbija, oszałamia I podnieca. KOGA „kd 

o f a y v 

l W rolach głównych: zwycięzca (A 
(8 wiecznie uśmiechnięty AD LE MENJOU Valentino RICA DO Q ZRT EZ 

JĄ cd NADPROGRAM: | 

ki HER EE SE £ „Strzeżcie się lokatorów" dies farsa w 2 aktach. | Z | 
& p r A SGI ZW GG a GRO GEO a a w l, 
a n e h Początek przedstawień o godz, 5-ej, ostatni seans o lO-ej, ją Ą WINA |, | 
A: 7 b A gł, AHL HER? Ap. ANAR SEN 9 i M | 


DI = nn m ‘Ceny miejsc na pierwszy seans zniżone. 
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||| Łódź 
$,marca 1926 


KURJER HANDLOW' 


W krzywem zwierciadle niemieckiem 


| sytuacja gospodarcza kraju naszego przedstawia się dość groźnie. 
| — Miejmy odwagę zajrzeć prawdzie w oczy. 


| 


| ta 
f 


fi 


„Przy: największej dozie sąmokri 
Cyzmu trudno zdobyć się nam na absofu 
Pewną i objektywną ocenę położe- 
gospodarczego. Ea 
Dlatego też dobrze jest od czasu do 
Casu przejrzeć się w zwierciadle ob- 


m nawet zwiedciadle nieco krzywem, 


tawet niemieckiem. 
uBerliner Tageblatt' 


_ Majobjektywniejszych w stosunku do nas 
_ Plsm niemieckich. Dlatego z uwagą win 
4 Rlómy śledzić djagnozę naszego połołe- 
DIA, którą znajdujemy na łamach świet 


Bego skadinad gospodarczego działu te- 


i 40 pisma. Zwłaszcza że pismo to, wyjąt- 
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4 Wolny plan p. Grabskiego, bowiem sej-| 
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| Miejzna podobnych spektakiów u 


Ul 


wo Interesuje się naszemi losami.. 
e W nr. 100 (z 1 marca 1926) dr, Fritz 
| Seifter umieścił obszerny zbiór spostrze 
‘O naszych stosunkach p.t. „Polens 


3 Kampf un die Sanierung". 


o Podtytułu tego artykulu mówią sa- 
Pe za siebie: „mineralny budżet r. 1926, 
“ih złota i dewiz z Banku Polskie- 


W sakramentalnym już dzisiaj po 
ŻW podnosi autor jako prawidło zła 
_ 5 chorobę skarbu. 
| Że zdumieniem cudzoziemca, który 
siebie 
Wierdzą dr. Seifter absolutną  inerję 
guacyjną w stosunku do budżetu. 
wierdza że przez 3 miesiące rządów 
min, Zdziechowskiego nie nastąpiła na 
liejsza poprawa, | 
~ Gdy problem budżetowy — na któ- 
gia gospodarstwo stoi lub też i ginie — 
„stał się w ręce pólityczno - parlamen 
Me, — pisze dr. Seifter —zniknął pier 


“owe stronnictwa zgadzają się tylko na 
| ŚWmiljonową redukcję, 
Upór i zacięcie, godne lepszej spra- 


A) 


eifter — w roku 1926 nie osłabnie 
fi ‘Polsce „bynajmniej, Źródła podatkowe 
„Fe w roku 1925 dały 1045 miljonów, 
nij * bieżącym roku wydać 1067,4 


4 gsh podatkowa — wywodzi dalej 


Vie zdaje sobie natomiast nikt u nas 
| i Wy w ten sposób w kraju  jakto 
i Sst Öczywistem dla każdego cudzoziem 
PRESS wolio. w rachunkach pomi- 
oi Spółczynnika powszechnego już dzi 
Naj w Polsce zbiednienia. 
berres o Paupéryzacji jest 380 : tysięcy 
„obotnych I 1 miljon przeprowadzo- 
eh egzekucji, które wydały ogółem 
ledwie 363 miljonów złotych. ~ 
Yfry te wskazują na to, co autor 
łowanych uwag nazywa „gospodaro 


tył 


"aniem baz gospodarza”. © | 


= ozgospódarowało się państwo pry- 
k tną kieszenią, preliminując z niej su 
b wpływów podatkowych bez zbada- 

% ile przynieść może dochodu dospo- 
wo prywatne w Polsce. j 
wnie „realnie“ przedstawią 


z się 
Stona wydatków w budżecie r. 1926. 


m: wa i dla nas w Polsce nadto o- 


| 


| 


"tywistąa 


i znana. Tem dziwniejsza jest 


PEES apatja i bierność, Pomimo całej 


M eologji, oszczędnościowej zamierza- 
y nafazie wydatkować ponad 1,7 mil- 

tx złotych, 

skaczą zważyć należy, że wydatki w 

budzę ze (stanowiące .15 proc. 


Tw M, "obliczone są po kursie 6,5 do 
abso] "ATA, po kursie który nie jest 
rów, IE realny, Również fikcyjna jest 


nt ABS — czy nawet drobny -zysk 
i Plig „wykazać mają przedsiębior- 
| Państwowe, madw iR 


jest jednem zj. 


Stan ten groźny jest zdaniem auto- 
raf i zdaniem każdego umiejącego na 


rzecz patrzeć) również dla łosów pol- 


skiej waluty. 

Z zimną rozwagą postronnego obser 
watora stwierdza dr. Seifter, że podsta 
wy naszej waluty otwierają się coraz 
silniej. | 
Ścisłe zespolenie polityki Banku Pol 
skiego z polityką ministerstwa skarbu, 
bierność tego banku wobec budżetów 
grożących świeżą falą emisji bilonu dru 
kowanego na papierze czy tanim meta- 
lu) zapędziły bank w tarapaty, z któ- 
rych już dzisiaj trudno się wydobyć. 

Świetne saldo bilansu bankowego za 
styczeń okazuje się w świetle rzeczo- 
wych dociekań słabą podporą dla na- 
szej waluty. Deficyt zapasu dewiz (sal 
do kredytowe) w dniu 20 lutego b.r. prze 
kroczyło 4 miljony. 


Zapas złota nieobciążony zastawom, 
a więc jedyny który,w tej chwili służyć 


może do obromy waluty, wynosi cał- 
kiem 49 miljonów zł, ` 
Autor przytacza haniebne dzieje 


kooprolnej, które pogłębiły możność ka 
tastrofy, Poświęciliśmy im uwagę w nie 
dzielnym numerze „Republiki*,' 

Zważyć trzeba — na co ' słusznie 
zwraca się uwagę w „Berliner Tageb- 
latt" że wyczerpany Bank Polski ma 
przed sobą twardy orzech do zgryzienia 
przed sobą twardy orzech do zgryzenia 
dlu w zbliżających się tranzakcjach let 
niego sezonu, Gdy zważymy, że obieg 
banknotów w Polsce pokryty jest obe 
cnie kruszcem i pełnowartościową de- 
wizą w 14 proc., zaś całkowity obieg 
pieniężny w 6 procentach — obraz sta 
je się wyraźniejszy i pełniejszy. 

Tak wygląda bilans naszych stosun- 
ków robiony obcym ołówkiem. Nie za- 
wsze mamy odwagę sami go robić, Mu- 
simy jednak poważnie nad naszym lo- 


sem pomyśleć, gdy taki bilans robią nam] ' 


i pod oczy podsuwają inni, A-Z 


Już się zrehabilitowali 


Wydzłał ochrony kredytu przy sto- 
warżyszeniu kupców m. Łodzi (Piotr- 
kowska 73) zawiadamia nas, że następu 
jące firmy włókiennicze całkowicie za- 


płaciły długi swe z tytułu otwartych ra~ 


chunków. 

* M. Djamant, Leszno, Dworcowa 29; 
Ch. Rabin i Syn, Białystok; 
W. Hecht i S-ka, Poznań. Wielka 21; 
Firma Jankielewicz w Wilnie urezu- 


lowałą swe zobowiązania częściowo we 


kslami, częściowo gotówką. 


Kalendarzyk podat- 
- kowy. 


Izba skarbowa w Łodzi przesłała u- 
rzędom skarbowym okólnik, wyjaśniają” 
cy, że przy wymiarach podatku obroto- 
wego za 2-gie półrocze 1925 r. dodatek 
na rzecz samorządu wynosi pół procent 
od kwoty osiąśniętego obrotu. 

Po ając od dnia 1 stycznia 1926 
roku dodatek ten wynosi będzie jedną 
czwartą proc, podatku p dstwowego. 

W ten sposób przedsiębiorstwa han 
diu hurtowego (w myśl art. 7 p. 6 usta- 

) opłacać będą za 2-półrocze 1925 
roku pół procent na rzecz skarbu i pół 
procent na rzecz samorządu, natomiast 
za rok bieżący opłacić należy pół proc. 
na rzecz skarbu i jedną ósmą proć. na 
rzecz miasta, e 
$s » 


w. 

Otrzymaliśmy wyjaśnienie władz 
skarbowych w sprawie stosowania przy 
wymiarach podatku obrotowego za dri- 
gie półrocze ub, r. ulgowej jednoprocen 
towej stopy podatkowej w handlu tka- 
ninami i przędzą, i 

„W myśl tego wyjaśnienia wspomnia- 
na ulgowa stopa ma zastosowanie do- 
piero od 1 września 1925 r, tak że od 
obrotu osiąśniętego w lipcu i sierpniu 
ub, r, należy wymierzyć normalne 2 pro 
cent. 


i 
Gabinet (ekaroko-dentystyony G 


Piotrkowska 50. ijg 


Ceny Kliniczne. 


Godziny przyjęć: od 10—1 i ód 5—-7, 


Eres 
| 


Rozporządzenia 
jeszcze niema 


winno się ono ukazać „mię 


BIE 
AL 
Gli 
BI 
Ś% 


dzy 3 stycznia a 3 maja“. 


` Ustawa z dnia 28 października 1925 
r. rozszerzająca zakres działania usta- 
wy z 28 lipca 1924 r. o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia na pracowni- 
ków umysłowych, nasuwa wątpliwości 
co do daty wejścia jej w życie. 
W związku z tym dowiadujemy się, 
że „Lewiaton” otrzymał w tej sprawie 
poniższe urzędowe wyjaśnienie, które 
zostało rozesłane do miejscowych zwią 
zków gospodarczych, 
„Wpłacanie do Funduszu  bezrobo- 
cia składek za zatrudnionych w przed- 
siębiorstwach pracowników  umysło- 
wych winno nastąpić w poszczególnych 
okręgach od daty, wymienionej w roz- 
porządzeniu ministerstwa pracy, wpro- 
wadzającym w życie ienioną usta- 
ę. Rozporządzenie to ukaże się w „Mo 
nitorzę Polskim" w ciągu czterech mie 
sięcy od daty ogłoszenia ustawy t.j. mię 
3 stycznia a 3 maja. i 


z zozkkaj 


Dolar manufakturowy 


został obniżony. 


Onegdaj odbyło się w związku eks- 
potrowym polskiego przemysłu włó- 
kienniczego zebranie, w wyniku które- 
go postanowiono obniżyć kurs- dolara 
manufakturowego z 6.75 przy pokryciu 
gotówkowem na 6.63 i z 6.88 przy po- 
kryciu wekslowe na 6.75. 

W dniu wczorajszy m w tranzakcjach 
wszystkie firmy przemysłowe stoso- 
wały się do powyższego Kursu z wyjąt- 
kiem Akc. Tow. „Wola, . <. 
Obniżenie kursu „dolara manufak- 
turowego“ nastąpiło na skutek zniżko- 
wej tendencji panującej na rynku pie- 
niężnym. x i 
ETE TA S R 


Lekarz-dentysta 
H. Lewita-Foths 
Piotrkowska 50. TeL 2-35. 


Przyjmuje Ga godz 10-i 1 vd 3=0. 
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LOSTR. REPUBLIRA 
Łódź 
5 marca 1926 


ETER 
Dolar w Łodzi. 


W dnłu wczorajszym na prywatnym 
rynku pieniężnym w Łodzi przed połu- 
dniem kurs dolara wynosił 7.76 w płace 
niu ! 7.78 w żądaniu. 

W godzinach wieczornych kurs ped 
niósł się do 7.79 w płaceniu I 7.81 w ża. 
danhu. i 

Lekka zwyżka nastąpiła na skutek 
braku na rynku materjału. 

Bank Polski na giełdzie urzędowej 
pokrył częściowo zgłoszone zapotrzebo 
wanie. 

Tendencja utrzymana, 

Ruch słaby. Łódzki oddzia! Banky 
polskiego ofiarował wczoraj za dolary 
kurs 7.60. 


go" = 


| ER UNA, a 
\ GOTÓWKA 
- Dolary 7,60 
CZEKL 


at 
Londyn 37.12 i pół, 37.10 
Nowy York 7.63 
P 28.60. 


aryż 28. 
Praga 22.58 | pół 
Szwajcarja 146.95 
Wiedeń 107.47 i pól 
Włochy 30.77. 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 66.50, w zat 
tych: 507.40 

Pożyczka kolejowa 125 

Pożyczka konwersyjna 35, 35 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War 
szawy przedw. 19.85, złotowe 31.50 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza: 
wy przedw. 22.80, 23, złotowe 34, 34.25 


AKCJE. 
-Bank Polski 61, 61.75, 60.73 
Handlowy. 1.65, 1.75 
Zjedn. Ziem Polskich 0,0 
Dyskontowy 5:15 
. Zachodni 0,85 
Zarobkowy 4 
Puls 0.43 
Częstocice 0.85 l 
Cukier 2.25, 2.35 1 
Nobel 1.30 
Lilpop 0.61 
Norblin 0.82 
Parowozy 0.20 I 
Starachowice 1.04,,) 48. 1.05 
Zieleniewski 9.50 
Haberbusch 5 
Chodorów 4 
 Gosławice 1.13 
Węgiel 2.50, 2.51, 2.50 
Cegielski 7.40 
Modrzejów 2.10, 2.20 
Ostrowieckie 5, 5,20, 5.05 
Rudzki 0.90, 0.57, 0.89, 
Wulkan 0.95 
Żyrardów 8.50, 8.60 - 


(Dziś wielka premjera! 


Wielka! tescynuiaca, epopea filmowa 
trórwi UNIVERSAL PICTURES 
w New-jorku! 


TAEWA RYCZIŹ” 


(0 aktów niebywałych tragedii, prze- PB 
A żyć, przygód i sensacii. 
s: W ROLACH GŁÓWNYCH: :-: [8 
%łynpy odtwórca roli LOT w filmie gą 
„EUROPA MOWI O TEM* SY 
WILLIAM DESMOND jg 
oraz jego 2ręcznai odważna parinerka R 


EILCEŃN SEDGWICK. 
Orkiestra pod kierunkiem p. Gotdlusta fS 


4 F 


A Sahihi aaps n EAE TR ORRE a. 
RZY A ELN Gaa RC OŚW 


Kino CZARY | 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" g = AE 


170 PP 7 


REW Dla dzieci niezbędne są słodkie leguminy, - 


Po 


które wnet wywołują na ich buziach rumieńce, ponieważ zawarte 
w leguminnch mleko, cukier, jaja | soki owocowć tworzą krew, są 
bardzo pożywne a przytem smaczne, tak że dzieci jedzą je chętnie . 
i obticie. — Lekarz domowy radzi używać 


Budyni Oetkera. 


Zaleca je się dla chorych W zdrowych dzieci, ak również dla doro- 
słych, tem bardziej, że są smaczne, == Pozatem budynie Oetkera | 
są bardzo tanie, łatwe do przyrządźzenia i zawierają ważne dla roč 
woju clała części pożywne. — Podaj tylko swemu chło: 
akowi budyń Oetkerą, zawsze wołać będzie o więcej! 
Radz pozwolić mu jeść tyle, ile zechce, gdyż budynie te 
lekko strawne. 
Sławne przepisy Oetkera można bezpłatnie otrzymać w kas 


Liczne rodzaje 
fak: migdałowy, waniijowy, 
oytrynowy, truskawkowy, 
malinowy | ańanasowy 
umożliwiają «duże uroz: 
maloenie. . Radzimy 
również spróbować 


Dra, ©atkara 
budyniów doserowych 


lak: ieguminy. czekoln- 
dowej z ślekanómi mie 


źdym sklepie spożywczym, jeżeliby przypadkowo ich za- 


datami, budyniu czeko= j E 
brakło, zażądać bezpośrednio od lądowego (Gala), E ii , 
ynhiu na spor o MNE 
Dra. A. Oetkera, Oliwa, -lenderski, budyniu z ma* 8 
; - kronami i t d Yi | 
m : 3 o: N Wóbt FIK s + 
1 `i 
Zastępca: A. Kneczke, Łódź, ul. Wólczańska 74. PR. 
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Hot rrr det towski I Inni, 
i Niedziela dnia 7 Marca _ | na czele, odegraną zostanie operetka w 3 aktach Granichszaedtena, 


TANISŁAW NAWROT. „ań Reżyser; JÓZEF REDO. iN k 
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Dr. 7 
ści firmy „Bracia Kaufmau* adwokat Ja i Onłoszni inie 
kub. Szwajcer niniejszym pódaje do-pu- -M 
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é 1! sprzodaż 


Syndyk Tymczasowy masy upadło- 


SALA FILHARMONJI 
Z AE AK AAAA 
Od WTORKU, dn. 9 marca 1926 r. 
Tylko kilka 


sensacyjnych gościnnych występów 


| Wszechświatowej sławy iluzjonisty i czarodzieja, -` 
królewskiego nadwornego artysty 


ALFREDO 


UFERINI 


ZE SWOIM ZESPOŁEM 


kaflie 4 noko y R kę (A 
lowe móżliwie nalth lisiowne ber ip 
42 pierwszem  piętrze.Jołólnie. celem Dro 
blicznej wiadomości, że Sąd okręgowy [R WOZY pi sprganay Mago. 
w Łodzi decyzją z dnia 28 stycznia r. b. HH iS Ae Erran EA Bar io ERO CJ 
postanowił w związku z upadłością f. MA | Choroby skórne) WEWIAPYSBIZP ZA A PN RASTA, Eri 
„Bracia Kaufman" ogłosić upadłość rów Ma EIEII TE aR ESAs gd Narutowicza (N26 TAAA 
nież byłemu współwłaścicielowi firmy BAJ od 5—6 tylko |Wiadomość u- gos- płaci AŻ ranee 
Eljaszowi Kaufmanowi. Wskutek powyż FR kobiety.  |podaża ul Lwow. | jn. IL Republ. U kówyia lasow 
szego wierzyciele i dłużnicy upadłego M | Pańska 12 m. 43.00.20] ki" sub. wPrędko*, |stenografji z tłuma* | 
pad a pla ANA k róg Zawadzkiej. | „ję: do sprzedania 861—7 czeniami stenofta” i 
adwokatów! Jakubowi Szwajcerowi lub zakład fotogta 


w A DI i żnyci ameramaeama aariaa Raw et haka y 
Wydziałowi Hndiowemu Sądu Okręgo- faj | Dla, niezamożnychlíiczny w Kaliszu | pokój. umeblowany Stenografa Polskie 
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i UJ | eataa C fotOGrAICZN 

mach pieniężnych i majątku, należących R iż » 


ciem w. $ ódrnieściuj Wypracowania (a 
dojazd tramwajem PY. równ! U 


X} Banaszkiew cza Ka ] 
; RA się od nich upądłemu Eliaszowi Kaufma- Iii | AANEEN, (isz Marjanska, |ala: panienki przyjbozpłatnie, A 
Jeden wieczór w państwie zagadek | cudów jacy EE a r a a || mama | na Oley a If zaoucione | 
- Równocześnie Syndyk Tymczasowy $ f hód * marki - |.„Samotna", do Bni? NS || 
ZAGADKA XX WIEKU wzywa wierzycieli masy, aby w ciągu WA]. (NE | - Brest. 12 osan loa do noci pime d A g9ueoży Hp 
Własno piękńe dekoracje. Największe i naj- 40 dni stawili się osobiście lub przez peł | Ę ha. komunikację u | wych „Bio, 26 | SEEM 


lepsze mistyczne widowisko twlata. 3.000 kilo 
| bagażu, Wszystkłe aparaty. wykonano we wła: 
snym warsztacie, 


Uferini stanowił w ostatnim sezonie nieby- 
wata sensacją w Amsterdamie, Rotterdamie, Bor- 
linie, Koperńhadze, Budapeszcie, Bukareszóje jak 
W również ostatafo w Warszawie cieszył się nio- 
bywałym powodzeniem. i 
Y Specjalna ilustracja muzyczna. f 
|) 30 olśniewających okiperymentőw 30 
Aj Między innemi! Balet duchów, Znikułęcie da= 
e) my w oczach publiczności. Tajemnicze chińskie 
I koła które Uferini przywiózł ze swojej podróży 
po Chinach. Złota kula? wykonann przez Fre- 
dy Uferini, Domino-misterjum. Błyskuwiezne tran 
stormucje jakie kiedykolwiek widziano, Uferini 
robi eksperymenty kanarkami, gołębiami, kurami, 
żmijami, kuczkami i & p. Wiele bumorystycz- 
( nych eksperymentów. 

„0 Bilety w cenie od 1 zł, 50 gr do 5 zł już naby- 
wać można w kasie Filharmonii, 


W niedziele. 2 przadst. a mianowicie: plerwsze o 
drej poł. drugie zać o gódz 8,30 wiecz 


A 2 „A 66 Przy ul. Piotrkowskiej 72 
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nomochników w kancelarii jego w Łodzi He I WO PERO Ba gobr pmen ao 
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są wierzycielami upadłej firmy į równo- RE E AENA 
cześnie złożyli dowody swych wierzy- Ų AA warsztaty 'z 
telności. Sprawdzenie wierzytelności od Kim jesteś! | nirzódziami) oraz 
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